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wychodzi c o d z i e n n i e  wieozór (wyj § wszy niedziele i dnie świąteczne).
Numer pojedynczy w K rak o w ie  i we L w ow ie kosztuje 10 centów. 

Prenumerata wynosi:
M ie jsc o w a  w Krakowie. . . .  rocznie złr. 20 — kwartalnie złr. 5 —

— we Lwowie . . . .  „ „ 21 „ ,  5 c. 25
P o o a tą  w państwie Austryackińm „ „ 24 „ „ 6

„ do P ru s .................... „ tal. 17 sgr. 2 „ tal. 4 sgr. 8
. , Rzeszy niemieckiej . „ „ 2 1  „ 1 0  „ „ 5 „ 10
.  „ Francyi i Anglii . . „ fran. 108 „ frank. 27
,  „ Turcyi, Włoch i Szwajcaryi „ 116 „ , 2 9i , Belgii . . . . . . .  , | 80 „ „ 20

M e ty  z pieniędzmi przesyłane być winny franco  do Administracyi „Czasu.*

„ 2 c. 25
tal. 1 sr. 16
„ 1 „ 25

(Tank. 10 . 10. 7
Iiletjr reklamacyjne
CZAS

niezapieozętowane, nie ulegają frankowaniu. — I.latńw niefrankowanych nie przyjmuje się.

Prenumeratą przyjmują:
W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu* przy ulicy Róiannej w domu pod L. 4*3, 

tudzież wszystkie Urzęda pocztowe austryackie.
Ogłoszenia (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmuję się za opłatę: od wiersza drobnego (petit) za 
jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatę naleiytości stęplowś

po 30 oentów od każdorazowego ogłoszenia.
Frenzneratę i Ogłoszenia przyjmuję: we L wo wi e  w Ajenoyi „ C z a s u *  p. Aleks. Piątkowski 
przy placu Katedralnym pod L.31. —W Wiedniu p. A. Oppelik, Wollzeile 22.— Na Francyę i Anglię 
w Paryżu W. pułkownik Wincenty Raczkowski, Rue du pont de Lodi Nr. 1. — Zaś t y l ko  ogłoszenia): 
w Wiedniu, w Hamburgu i w Frankfurcie n. M. pp. Haasenstein & Vogler — w Berlinie p. A. Retemeyer 
i p. R udolf Mosse Friedrichsstrasse Nr. 60, — w Frankfurcie nad Menem p. O. L. Daube ic Comp.— 

w Lipsku p. Henryk Engler — w Wrocławiu p. Jenke, B ia l & Freund. 
Hęboplsiaa nadsyłane Redakoyi, nie zwracaję się i niszczone będę.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
na „CZAS**

od Ig o  Stycznia 1860
w Krakowie:

rocznie, półrocznie, kwartalnie miesięcznie,
złr. 9 0 . -  złr. lO .i— złr. S .— złr. 9 .

We Lwowie:
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie,
złr. 9 1 .— złr. lO  5 0  c.— złr. & >& c.— złr. 9 .

Z  przesyłką pocztową w państwie austryackiem:
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie, 

sżr. • # . -  złr. * » . -  złr. złr. •  9 6  c
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

We Lwowie: w Ajenoyi „CZA SU ** p. Aleksan 
der P i ą t k o w s k i  przy placu Katedralnym pod 
L. 31.

W  Wiedniu: p. A. Op p e l i k ,  Wollzeile Ner 22
W  Paryżu: (na całą Francyę, Anglię i Belgię) Wny 

pułkownik W i n c e n t y  R a c z k o ws k i ,  rue du pont 
de Lodi N. 1, tudzież wszystkie urzędy pocztowe 
w kraju i za granicą.

Prenumerata liczy się tylko od Igo kaidego mie­
siąca.

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy pre- 
numeracyjnych i wyraźne wypisanie nazwiska i miej­
sca odbioru, a jeżli można o nadesłanie dawnego 
adresu drukowanego.

Cena „C5ŁA8U** za granicą, ogłoszona jest w ty 
tule każdego numeru.

K raków  23  grudnia.
Pragnęliśmy doczekać się na artykuł całko 

wity Inwalida Rosyjskiego, znany nam dotąd 
z telegramu, a który ze skąpej liczby depesz 
ogłoszonych w żółtej księdze o sprawach 
wschodnich i z oględnego ich zestawienia 
wyprowadza wnioski, że jeżeli polityka fran­
cuska nie zrobi zwrotu, dzisiejszy pokój 
zbrojny musi ustąpić miejsca zaciętej woj­
nie. Przerwa atoli komunikacyi na kolejach 
żelaznych, która sprowadza spóźnianie się 
poczt, pozbawiła nas do tej chwili jeszcze 
owego artykułu. Musimy więc poprzestać na 
telegramie, który tu powtarzamy w dokła­
dniejszej osnowie bióra berlińskiego, jak  
następuje:

Dawniej Francya uczuwała potrzebę utrzymy­
wania stosunków z Rosyą dla zabezpieczenia po­
koju, przez co pokój europejski utrwalał Bię. Skoro 
jednak Francya zbliżyła się do Austryi, można było 
wprawdzie liczyć jeszcze na pokój, ale na pokój wy­
mierzony przeciw rozpościerania się Prus w Związku 
północno - niemieckim i przeciw usiłowaniom Rosyi 
na korzyść jej współwierców w Turcyi. Taki pokój 
nosi w sobie zaród wojny europejskiej. Żółta księ­
ga francuska nie nadmieniła o stosunkach zbliże­
nia się między Rosyą i Francyą: owocem tego 
zbliżenia się było łączne oświadczenie czterech 
mocarstw w Konstantynopolu, które nastąpiło po 
obszernej korespondencyi dyplomatycznej. Księga 
żółta ułożoną została pod wpływem zbliżenia śię 
Francyi i Austryi, a to tłomaczy, że zbiór ten do­
kumentów dyplomatycznych przedstawia szczegól­
ne kołysanie się polityki francuskiej. Aby takie 
rażące sprzeczności polityczne pogodzić, Cesarz 
Napoleon włożył w mowę swoją tronową kilka 
słów, które zdaniem jego powinnyby zadowolhić 
zarówno Austryę jak  Rosyę. Ustęp mówiący o po­
lepszeniu doli chrześcian, tudzież inny o nietykal­
ności Porty, są niewydatne. Wprawdzie fakta 
świadczą o czułej a nawet wzruszającej zgodzie 
między Francyą a Austryą. Rząd francuski przy­
swoił sobie obecnie pod względem kwestyi wscho­
dniej w zupełności zapatrywanie się gabinetu au- 
stryackiego. Obok tej sprawy trzyma również 
Francya z Austryą w kwestyach niemieckiej i wło­
skiej. Zasada tego przymierza jest następująca: 
co do Turcyi skazanie chrześcian na dawuą nie 
wolę; co do Niemiec usiłowanie, aby przeszkodzić 
szerzeniu się Związku północno-niemieckiego; co 
do Włoch, staranie, aby działać przeciw ich jedno 
ści. Następnie przymierze to ma na celu stłumić 
rozwój zachodnio słowiański i sztucznie rozbudzić 
roszczenia polskie. Wszystko to jest rezultatem 
zeszłorocznej kryzys politycznej. Jeżeli ta polityka 
obecności nie da się usunąć, wtedy zamieni ona 
zbrojny pokój w uporczywą wojnę.

Telegram ten jest o wiele dokładniejszy 
i jaśniejszy od rozesłanego przez wiedeń­
skie bióro korespondencyjne; a musi nam 
dziś zastąpić osnowę całego artykułu.

Już przed dwoma tygodniami Journal de 
St. Petersbourg skarżył się na zestawienie 
not w żółtej księdze i na notę p. Bourró 
z d. 6 listopada, która z powodu odrzucenia 
przez Portę deklaracyi Rosyi, Francyi, Prus 
i Włoch powiada, że zamiarem Francyi nie 
mogło być przymnażanie Turcyi kłopotów i 
wskazuje reformy zamierzone przez Portę. 
Dla tego ów petersburski dziennik mógł 
był powiedzieć, że jeżeli deklaracya czte­
rech mocarstw taki tylko ma mieć skutek, 
jakiego się spodziewa poseł francuski, na- 
tedy mógł był i bar. Beust do niej przystą­
pić. Wyrażenie to naznacza odwrót w poli­
tyce francuskiej. Ależ polityka ta różne 
przechodziła koleje pod względem Wscho­
du , podobnie jak i w stosunkach swych 
z Rosyą. Dziś jest przychylną Turcyi, nie­
przychylną Rosyi. Może ta chwiejność jest

jedną z przyczyn trzymania się Anglii na 
uboczu. Zbliża się zawsze Anglia o tyle 
tylko do Francyi, o ile tego potrzeba, aby 
ją  odciągnąć od Rosyi. Skoro tego doka 
że, zamyka się w swojej żółwiej skorupie 
i przygląda się obojętnie zapasom i współ­
zawodnictwem dwóch nieprzyjaznych potęg. 
W tem jednak chwianiu się , polityka fran­
cuska nie stworzyła sobie dotąd posad sta­
łych, na którychby oprzeć się mogła, gdy 
tymczasem Rosya albo posuwa się albo się 
zatrzymuje w punkcie, na którym stanęła, 
ale nie potrzebuje zmieniać kierunku swoje­
go pochodu bądź w Polsce bądź w Turcyi. 
Niemniej Austryą przerzucała się w swojej 
polityce względem R osyi, a chociaż unika­
ła zawsze z jednej strony starcia się z Ro­
syą, to z drugiej oddawała jej wielkie usłu­
gi w Polsce i Turcyi, ilekroć do niej zbli­
żyła się lub z nią się sprzymierzyła. Tę 
chwiejną politykę na Wschodzie prowadzi 
już Austryą od półtora w ieku, a zawsze na 
korzyść Rosyi.

W tej chwili Francya i Austryą stanęły 
wobec Rosyi na stopie nieprzyjaznej, wsze­
lako nie na nieprzyjacielskiej. Inwalid daje im 
upomnienie, że taka niechęć sprowadzić mo­
że zaciętą wojnę nie z samą tylko Rosyą 
lecz oraz z Prusami, Włochami, a nawet z za­
chodnią Słowiańszczyzną, albowiem skoro 
polityka francusko - austryacka niedozwala 
Prusom przekroczyć linii Menu, rozsadza je ­
dność Włoch i tamuje rozwój słowiański w 
Austryi, oczywiście więc, że Niemcy, Włosi, 
Czesi, jak i chrześcianie tureccy stanęliby 
w tej przewidywanej wojnie po stronie Ro­
syi. Gabinet petersburski praktyczniej sto­
suje ideę narodowości do swoich planów 
politycznych za pomocą wojny, aniżeli Fran­
cya za pomocą głosowania powszechnego. 
Po złamaniu Polski, panslawizm rosyjski 
zagląda już w granice Austryi i Inwalid po­
wołuje już Austryę przed swój sąd, aby 
zdała rachunek z swojego postępowania 
z narodami słowiańskiemi w zachodniej Sło- 
wiańszczyznie. W Turcyi opiera Rosya swo- 
e rosBCBenia n» podobieństwie wyznania, 
)0 tożsamości religijnej niemasz między Ko­

ściołami Wschodu a kościołem rosyjskim; 
w Austryi na plemienności, bo tożsamości 
narodowej niemasz między Moskalami a Cze­
chami i Chorwatami.

Artykuł Inwalida nie jest jeszcze wypowie­
dzeniem wojny, ale już jej zapowiedzeniem. 
Dzieli on Europę wyraźnie na dwa obozy: 
)0 jednej stronie mają stać Rosya, Niemcy 

i Włochy, a w dodatku stronnicy panslawi- 
zmu w Austryi i Turcyi; po drugiej Au- 
strya, Francya i Turcy a, a w dodatku Polacy. 
O Anglii milczy Inwalid zupełnie, licząc pe­
wnie na to , że trzymać się ona będzie zdała, 
oczekując rezultatu tej strasznej walki i za- 
warowawszy się nieinterwencyą, któraby 
,ej nie przeszkadzała dostarczać obu zaró­
wno stronom towarów.

Czy taki ma być horoskop niedalekiej 
irzy szło ści, skoro tylko obie strony walczą­

ce zaopatrzą się w broń nowego wynalazku ? 
Zanim bowiem zapadnie decyzya na radzie 
w Petersburgu, do której wezwani są po­
słowie rosyjscy z Paryża i Konstantynopo- 
a, Journal de St. Petersbourg wystąpił z lek- 
riem, a następnie Inwalid z grożniejszem 

ostrzeżeniem. Wśród tego dokonywa się 
w Austryi podział monarchii na jedną po- 
:owę niemiecką a drugą węgierską, we 
Trancyi obradują dopiero nad stosownością 
ub niestosownością podniesienia sił zbrojnych, 

a we Włoszech nad tem, czy ma się utrzy­
mać i jak długo utrzyma się gabinet po­
wolny Francyi. Wojna nie jest jeszcze bez- 
zwłocznem następstwem pogróżki Inwalida, 
jo  i Rosya nie zaopatrzyła się w broń igieł­
kową i nie są ukończone jej koleje żelazne 
irowadzące do morza Czarnego, a do tego 
ma ona czas i czekać może. Nikt jej nie 
zaczepia, a każdy dzień przysparza jej środ­
ków agitacyi, pomnaża deficyta budżetów 
europejskich i przyczynia Cesarzowi Napo- 
eonowi starości, a odwleka zapowiadane od 
ak dawna uwieńczenie dzieła wolnością, 
doże też Inwalid liczy na to, że w chwiej­

nej polityce Austryi i Francyi zajdzie znów 
zmiana, bo wszakże powiada, że wtedy tyl­
ko zbrojny pokój przerodzi się w uporczy­
wą w ojnę, jeżeli polityka obecna nie zosta­
nie usuniętą. Artykuł Inwalida nie jest przeto 
eszcze manifestem. Czy Rosya liczy na to, 

że przed tą pogróżką cofną się albo Au- 
strya, albo Francya, albo obie razem? Być 
może, że ma jeszcze tę nadzieję.

Z powodu opóźnienia na pociągach ko­
lei żelaznej przez śniegowe zawieje sprowa 
dzonego, list następujący przeznaczony do 
„przeglądu politycznego" w numerze nie­
dzielnym dziennika, odebraliśmy wczoraj ra­
no, i dziś dopiero zamieścić możemy:

Wiedeń 20 grudnia.

f f f .  Do tej chwili, to jest do dziś po południa 
n ie  j e s t  j e s z c z e  u t w o r z o n e  m i n i s t e r i n m  
p r z e d l i t a w s k i e .  Powodem tego jest, że jeszcze 
nie zdołano pogodzić różnych względów ze stanu 
rzeczy wyaikających i pojednać, to z położeniem 
faktycznem, to pomiędzy sobą, różnych warunków 
politycznych lub osobistych, stawianych przez o- 
soby powoływane do gabinetu, lub pokonać tru 
dności stojące na przeszkodzie wstąpieniu niektó­
rych osób do ministerstwa.

Obecnie n a s t ę p u j ą c y  je s t]  s t a n  r z e c z y :  
Książę Karol A u e r s p e r g ,  prezes Izby wyższej 
ma być prezesem ministrów; br. T a f f e  pozostać 
zastępcą prezesa ministrów i objąć ministerstwo 
policyi, oraz nowo utworzyć się mający wydział 
przedlitawskiego ministerstwa wojny, t. j. mini­
sterstwo obrony krajowej, odpowiednie węgierskie­
mu ministerstwa obrony krajowej a mające bar­
dzo mały zakres działania; natomiast wydział 
spraw wewnętrznych oddać ma pann Gi s k r z e ,  
dotychczasowemu prezesowi Izby deputowanych, 
który ten tylko wydział cbciał przyjąć, i to nie- 
niechętnie, albowiem zostając ministrem porzucić 
musi różne posady dąjące mu przeszło 30,000 złr. 
rocznego dochodu; p. H ye  pozostaje ministrem 
sprawiedliwości, a pozostanie jego usprawiedliwia­
ją tem, że musi bronić w Izbie projektów rozmai­
tych ustaw karnych i cywilnych, które Radzie 
państwa przedłożył i na których ułożenie wpływał. 
N a j w i ę k s z a  j e s t  t r u d n o ś ć  z o b s a d z e ­
n i e m m i n i s t e r s t w a  s k a r b u  przedlitawskie­
go: pp. Brestel i Herbst, którym kolejno ofiaro­
wano ten wydział, stawiali każdy warunki, któ­
rych nie przyjęto; p. Plener byłby posadę przy­
jął, ale jego kandydatura rozbiła się o opór mi­
nistrów węgierskich. Właśnie trudność obsadzenia 
ministerstwa skarbu spóźnia utworzenie się gabi­
netu przedlitawskiego i może inny skład jego spo­
wodować.

C zy j a k i  P o l a k  w e j d z i e  do ministerium 
przedlitawskiego, jako minister bez teki, lub mi­
nister rolnictwa? Pytanie to dotąd nie rozstrzy­
gnięte; powiedzieć tylko jestem w stanie, iż jest 
opór ze strony rządu aby w gabinecie był kan­
clerz galicyjski lub też oddzielny minister dla 
spraw galicyjskich, z tym tytułem i z odpowie­
dnio tvtulowi wyraźnie oznaczonym zakresem dzia- 
ania. P. Beust usprawieuuwin 4.0 to teraz 

niepodobnem jest do zrobienia, bo nikt z większo­
ści Izby nie wszedłby do gabinetu, lub gabinet 
przedlitawski nie mając poparcia większości Izby, 
musiałby upaść. Takie jest usprawiedliwianie Bię 
p. Beusta.

Większość niemiecka byłaby zadowolnioną z ga- 
linetu, w którymby zasiedli pp. Auersperg i Gi- 
skra, dzisiejsi prezesowie obu Izb i reprezentanci 
większości, bo uważa taki gabinet za najzupełniej 
parlamentarny.

Teraźniejsze położenie sprawy drugiej, to jest 
p r z y s z ł y c h  w y b o r ó w  p r e z e s a  i w i c e p r e ­
z e s ó w I z b y  d e p u t o w a n y c h ,  jest następują­
ce: Jeżeli wybory prezydynm w Izbie deputowa­
nych nastąpią przed ogłoszeniem utworzenia no­
wego gabinetu przedlitawskiego, lub jeżeli p. G i- 
s k r a  nie zajmie miejsca w tymże gabinecie, na­
tenczas prezesem Izby wybranym będzie p. Giskra, 
lierwszym wiceprezesem p. K a i s e r f e l d  (który 
io ogłoszeniu ministerstwa posuniętyby został 
przez Izbę na prezesa,) a drugim wiceprezesam 
). Z i e m i a ł k o w s k i .  Jeżeli zaś przed wyborami 
ogłoszonem będzie, że p. Giskra jest ministrem, 
wówczas Izba prezesem swoim obierze p. Kaiser- 
felda, pierwszym wiceprezesem p. Ziemiałkowskie- 
go, a co do wyboru drugiego wiceprezesa, jest 
jeszcze wątpliwość; najwięcej głosów zdaje się 
mieć p. Rechbauer, lub p. Mende. Chociaż wczo­
rajsza N. fr .  Presse pisała, iż większość chce o- 
brać p. Plenera prezesem Izby, mogę zapewnić, 
że o wyborze tym w Izbie nie myśli żaden zna­
czniejszy odłam Izby, prócz może kilku nltra- 
centralistów, przyjaciół p. Plenera jak p. Szabel, 
Iani8cb, Perger. N. f r .  Presse ma zwyczaj, ży­

czenie własne ogłaszać jako życzenie większości. 
Wybrane prezydyum Izby ma urzędować przez 
ćiąg jednej sesyi; ale chcą wnosić, aby naprzód 
wybierano prezesa tylko na cztery tygodnie, a na­
stępnie po upływie czterech tygodni, Izba wybie­
rała stanowczo.

Co do przyszłych w y b o r ó w  do d e l e g a c y i  
ws p ó l n e j ,  k o ł o  p o l s k i e  na swojem posiedze­
niu przedwczoraj8zem, po bardzo mozolnie doko- 
nanem wotowaniu kartkami, w y b r a ł o  w i ę k s z o ­
ś c i ą  g ł o s ó w  tych swoich członków, których 
jrzy urzędowym wyborze w Izbie jutro lub po­

jutrze ma zgodnie i solidarnie wybrać do dele­
gacyi wspólnej. Wskutku tego przedwczorajszego 
wotowania, mają być jednogłośnie wybrani przez 
delegacyę sejmu galicyskiego siedmiu członkami 
do delegacyi wspólnej — bo taką liczbę, według 
ustawy wybiera delegacya sejmu galicyjskiego:— 
ip. Z i e m i a ł k o w s k i ,  hr. Adam P o t o c k i ,  Zy-  
> 1 i k i  e wi c z ,  Piotr Gr os s ,  C z a j k o w s k i ,  Zby- 
s z e w s k i  i hr. Henryk W o d z i c k i ;  dwoma za­
stępcami: pp. Leonard W ę ż y k  i hr. T a r n o w ­
ski .  Wybór ten większością głosów przy głoso­
waniu w kole postanowiony i wszystkich człon­
ków koła polskiego solidarnie obowiązujący, nie 
można uważać za bardzo szczęśliwy; przypomnę 
tutaj, że delegacye wspólne mają być właśnie cia- 
em, które nie tylko układać będzie budżet wy­

datków na sprawy zagraniczne, na armię i mary­
narkę, ale także zabierać głos w sprawach tyczą­
cych się polityki zagranicznej.

Delegacye innych sejmów w Radzie państwa 
zasiadające wybrały także już członków, których

mają następnie jutro lub pojutrze urzędowo wy­
bierać do delegacyi wspólnej, a mianowicie: wię­
kszość delegacyi s t y r y j s k i e j  ma wybrać pp.Kai- 
serfelda i Rechbauera; n i ż s  z o - a u s t r y  a c k  i ej 
pp. Brestla i Wintersteina; wybór trzeciego nie­
oznaczony; w y ż s z o - a u s t r y a c k i e j  pp. Figu- 
lego i Mayra; c z e s k i e j ,  a raczej deputowani 
niemieccy z Czech: pp. Herbsta, Plenera, Gusta 
wa Grossa, Banhansa, Kliera, Wolfruma, Leedera, 
Limbeka, Lumbego i Daubka; m o r a w s k i e j  pp. 
GiBkrę, Skenego, Van der Strassa i Eichhoffa. Auto- 
nomiści składający większość delegacyi k r a i ń -  
s k i e j  wybrać mają p. Tomana, a t y r o l s k i e j  
p. Greutera. Pięciu deputowanych składających 
b u k o w i ń s k ą  delegacyę są rozdzieleni; jedni 
chcą wybrać br. Petrinę, drudzy Hormuzakiego; 
jest obawa, że większością trzech głosów prze­
ciwko dwom wybranym będzie p. Hormuzaki.

Ustawy konstytucyjne i zasadnicze ju ż  z o s t a ­
ł y z a t w i e r d z o n e ,  ale ogłoszenie ich ma na­
stąpić dopiero razem z trzema ustawami urządza- 
jącemi materyalne stosunki między krajami przed- 
litawskiemi a Królestwem Węgierskiem, co stanie 
się jutro lub pojutrze. Albowiem trzy znane usta­
wy urządzające stosunki finansowe, handlowo-cło- 
we i inne materyalne między Królestwem Węgier 
skiem a krajami przedlitawskiemi u c h w a l o n e  
j u ż  z o s t a ł y  p r z e z  I z b ę  p a n ó w  na wczoraj 
szem jej posiedzeniu bez żadnych rozpraw w cią 
gu godziny. Zawieszono tylko wczoraj uchwałę 
względem § 5 ustawy o udziale Węgier w cięża­
rach z długu państwa płynących; albowiem w pa­
ragrafie tym, mówiącym o poręczeniu bieżącego 
długu państwa t. j. wszelkich banknotów w obie­
gu będących przez obie połowy monarchii, sejm 
węgierski uczynił pewną zmianę, wyjmując z po 
ręczenia przez Węgry, tak zwane obligacye salinar­
ne. Dokładniej o tem w innym liście napiszę. Na 
d z i s i e j s z e m  posiedzeniu Izby panów przyjęła 
ona i ten § 5 w brzmieniu uchwalonem przez Izbę 
deputowanych, i uchwaliła ustawę orzekającą, że 
konstytucyjne ustawy są prawomocne z dniem ich 
ogłoszenia.

Wiadomość o wydaniu wreszcie przez rząd po 
stanowienia, iż w K r a k o w i e  ma  b y ć u r z ą  
d z o n ą  k o m i s y a  e g z a m i n a c y j n a  d l a k a n -  
d y d a t ó w  n a  n a u c z y c i e l i  g i m n a z y a l -  
n y c h  — wiadomość, którą podałem w liście z 13 
t. iq., j e s t  z u p e ł n i e  a u t e n t y c z n ą ;  ale dla 
tego wówczas żądałem telegramem, aby jej ogło­
szenie wstrzymać, gdyż wówczas względem tego 
postanowienia nie spełnione były jeszcze ostatnie 
formalności. Gdy formalności te już spełnione i po­
stanowienie rzeczone w y p r a w i o n e  d z i s i a j  
z o s t a ł o  do N a m i e s t n i c t w a  do Lwowa przez 
p. ministra Hyego; przeto wiadomość tę powta­
rzam dodając następujące szczegóły: ministerstwo

Eozostawia p. Namiestnikowi przedstawienie oso- 
Sion. n>n hyA mianowana prezesem komisyi 

egzaminacyjnej w Krakowie, cńcąu przez to okanań, 
że działa odpowiednio zasadom autonomicznym; zaś 
prezesowi komisyi pozostawia przedstawienie o- 
sób, które mają być mianowane członkami korni- 
syiągzaminaeyjnej.

EGEESPOMDIMCYA CZASU.
Z  Tarnowskiego 19 grudnia.

(M. S .) Jeszcze o parcelowaniu. W liście pod 
tym napisem (Czas Ner 287) pisze korespondent 
'+ )  ze Lwowa, że „komasacya jest to przymuso 
wa zamiana i regulacya gruntów, celem. . . .  ure­
gulowania i ugrupowania razem mniejszych wła­
sności, aby te mogły stanowić zbliżone i upo­
rządkowane gminy." Tymczasem komasacya na­
stępuje zwykle tylko w skutku życzenia znacznej 
większości gminy. A jeżeli gdzie to u nas, i przy 
terażniejszem usposobienia ładu, nie może nastą­
pić bez tego nieodzownego warunku. A także cel 
zaokrąglenia jest inny niż autor mniema. Zaokrą­
glenie dąży jedynie do tego, aby każdy właści­
ciel miał swoje grunta ile możności razem, to jest 
w jednym kawałka. Z tego wypływa mylność 
twierdzenia autora, jakoby zaokrąglenie było wy­
nikiem systemu opiekuńczego. Jest ono tylko wy­
nikiem wolności, bo opiera się na woli większości; 
a organa przeprowadzające zaokrąglenie są tylko 
wykonaniem tejże woli.

Niemniej myloie wystawia sobie aotor pod po­
dzielnością ziemi, tejże „zatomizowanie.* Powta­
rzam, że przecież ziemia pozostanie własnością tyl- 
io ludzi. A ludzie wyrosną jak grzyby po de­
szczu. Ileż to potrzeba pracy i zaparcia się, za­
nim kto nieposiadający grantu zdoła sobie kupić 
kawałek tegoż. A przybysze nie docisną się do 
tawałków ziemi, będą one dla nich za drogie.

Wychodząc z tak mylnych poprzedników prze­
cież nie powinien był jeszcze antor dojść do tak 
mylnego wyniku, i nie powinien był twierdzić, że 
„przy wolności dzielenia nie można zaprowadzić 
„zaokrąglenia, jak przy wolności handlowej, nie 
„można zaprowadzić systemu opiekuńczego." Wol­
ność dzielenia ziemi jest ciągle przysługnjącem 
prawem, a zaokrąglenie jest tylko jednorazową o- 
jeracyą. Dotyczą one obie ziemi, ale pod zupeł 
nie innemi względami. Dla tego te pojęcia nie są 
sobie przeciwne, i nie wykluczają się bynajmniej. 
A jak przy wolności wymiany wywozu i przywo­
zu towarów, mogłoby mieć miejsce jakieś przy­
musowe regulowanie produkcyi towarów; tak sa­
mo przy wolności dzielenia może bez przeszkody 
nastąpić zaokrąglenie.

Wystawmy sobie, że już mamy wolność dziele­
nia ziemi. Dla czegóżby zaraz lub kiedy bądź 
potem nie mogło nastąpić zaokrąglenie. Sama wol­
ność dzielenia przeprowadzonego zaokrąglenia nie 
lopsuje w niczem. Bo chociaż jaki kawał ziemi 
rozpadnie się i między kilku właścicieli, to prze­
cież każda taka część będzie zaokrągloną. Wpra­
wdzie wolność łączenia ziemi uczyni w przeciąga 
lat wieln w zaokrągleniu niejakie szczerby. Ale

ztąd to tylko wypływa, że po jakich stu latach 
potrzeba będzie zaokrąglenie na nowo przepro­
wadzać.

Twierdzenie autora, że wolność dzielenia ziemi 
obala system hipoteczny, to jnż chyba lapsus ca­
lami. Czyliż państwo zachodnie, czyliż Ks. Po­
znańskie nie mają kredytu grantowego? Mają one 
wolność dzielenia ziemi, a przy tej wolności mają 
albo tenże sam system hipoteczny z małemi ule­
pszeniami, albo odmienny i od naszego nie gor­
szy. Projekt wolności dzielenia i łączenia ziemi 
wypracowany przez naszą komisyę sejmową kła­
dzie z wielką słusznością główny nacisk na utrzy­
manie ewidencyi podatkowej. Bo i teraz gdyby 
kto tę ewidencyę pomijał, mogłoby ma się zda­
rzyć co się nie raz zdarzyło fiskusowi, że uzy­
skał egzekucyę do dóbr zapisanych w tabnli, ale 
szakal tych dóbr w całym kraju — i nie znalazł. 
W istocie byłoby do życzenia, aby w tabuli przy 
każdych dobrach zapisano ilość morgów- A każ­
dy ubytek powinnyby urzędy podatkowe donosić 
tabnli, aby go tam odpisano.

Zapytuje nareszcie autor, coby się u nas było 
stało, gdyby już dawniej wolno było grunta dzie­
lić? Odpowiadam, że byłoby wprawdzie trochę 
morgów dworskich przeszło w ręoe najpracowit­
szych i najoszczędniejszych włościan i rzemieśl­
ników, ale za to większa połowa dóbr, które prze­
szły w ręce lichwiarzy i przybyszów byłaby po­
została w rękach naszych. Zwracam na końcu ca­
łą uwagę szan. autora na emigracyą naszej ludno­
ści do Królestwa, która co roku większe przybie­
ra rozmiary. Brak ludności daje się tam nczuwać 
dotkliwie. W okolicy Pacanowa zbierano pszenicę 
jednocześnie z ziemniakami. Nasza czeladź służe­
bna 1 rzemieślnicy wynoszą się tam w znacznej 
liczbie, a po naszych miasteczkach są formalne 
werbunkowe ageneye. Ani prawa, ani możności 
nie ma przeszkodzić tej emigracyi. I istotnie jest 
przeznaczeniem Galicyi zasilanie ludnością Króle­
stwa i zabranych prowincyj. Ale jeżeli Galicya 
sama nie ma być wyludnioną, jeżeli nasze gospo­
darstwa nie mają doznać nowego ciosu z braku 
robotnika, to powinniśmy znieść jak najspieszniej 
wszystkie przeszkody wzrostu ludności, a prze- 
dewszystkiem zakazy dzielenia i łączenia grun­
tów, które jak wiadomo tamują wzroBt ludności 
rolniczej.

W ie d e ń  20 grudnia.

— r. Rozprawy parlamentu włoskiego nad in- 
terpelacyami o kwestyi rzymskiej mają się skoń­
czyć w tym jeszcze tygodniu. Jak mówią prywa- 
watne listy z Florencyi, tudzież telegram prywa­
tny doszły tu dziś popołudniu do jednego z do­
mów kupieckich, gabinet Menabrei liczy z pewno­
ścią na małą większość w parlamencie, ale przy­
stanie na przejście umotywowane do porządku 
dzlennogo, łrt/im na wzór uchwalonego w senacie 
przed tygodniem porządku dzionnogo wniosek 
Torearsy, powoła się na uchwałę z r. 1861 uzna­
jącą w zasadzie Rzym stolicą Włoch. Uchwała ta 
jak wiadomo, w pierwotnej swojej formie nie jest 
tak stanowczą jak znane krótkie hasło: „Roma 
capitalej lecz ma takie dziś znaczenie, iż ewen­
tualne otrzymanie Rzymu określone jest wszelkie- 
mi możebnemi zastrzeżeniami i warunkami, zrze­
ka się wszelkiego kroku przemocy i jest tylko 
deklaracyą i uznaniem roszczeń Włoch do Rzymu, 
gdyby okoliczności pozwalały kiedykolwiek, aby 
się to stało. Przypomina ona po części tytuły bi­
skupów in partibus infid., jakoteż tytuły królów 
Jerozolimskich, królów Cypru i t. d. uiemające za 
sobą nic realnego. Uchwałę, która orzeka: „Rzym 
stolicą" uważać należy tylko za odpowiedź na de- 
klaracyę Ronbera zamkniętą w słowie: „n i gdy! "  
Dla tego przyjmą ją  pewnie w Paryżu bez oba­
wy. Co się tyczy pogłosek o zerwaniu związków 
dyplomatycznych między Paryżem a Florencyą, 
o odwołania Nigry i wymianie obustronnych wy­
jaśnień, niby to przeproszeń lub usprawiedliwień 
w rozwlekłej formie, wszystko to należy do rzędu 
łajek, które przypisać wypada bądź niektórym pół- 
urzędowym dziennikom paryskim chcącym tę spra­
wę rozognić, bądź zaś w innym znów duchu 
znanemu ajentowi Węgrowi w legacyi włoskiej 
w Paryżu, który ztamtąd zasila Indćp. belge i 
Kolnische Ztg listami oryginalnemi, a wiele innych 
gazet niemieckich listami antografowanemi. P. Sza- 
vardy z polecenia p. Nigry usiłuje przedstawić ga­
binet florencki w niezawisłości większej od Pary­
ża, aniżeli jest w samej rzeczy. Znalazło to i 
w Paryżu chętnych rozsiewaczy u pewnej liczby 
redaktorów obowiązanych do względności dla 
Włoch.

Co byłoby zaszło, gdyby Menabrea musiał 
ustąpić nowemu gabinetowi złożonemu z członków 
ewicy parlamentarnej, to zależy od stosunków 
w ogóle europejskich; wszelako ewentualność ta 
jest przewidywaną po upływie feryj Izb na świę­
ta, dość długo trwać mających. Wejście lewicy 
do ministerstwa nastąpić łatwo może i niezawo­
dnie nastąpi, jeżeliby Rosya i Prusy podjęły po- 
itykę czynniejszą na Wschodzie; ale bez oparcia 

się Włoch o te dwa mocarstwa, bez wywołania 
ruchów na Wschodzie, żaden rząd włoski nieze- 
chce pozbawić się podpory w Tulieryacb, wie­
dząc, że Francya mogłaby poruszyć we Włoszech 
uśpione żywioły opozycyi klerykalnej i burboń­
skiej, a nawet wywołać w Neapolitańskiem i Sy­
cylii ruchy, które wprawiłyby rząd króla Wiktora 
]Emanuela w wielki kłopot, a nawet byłyby zdol­
ne sprowadzić taką reakcyę, że ta aż do gra­
nic pokoju w Yillafranca odważyłaby się sięgnąć.

Paryż 19 grudnia.

d. Rozwlekłe rozprawy parlamentu florenckiego 
zdają się nareszcie kończyć. Jenerał Menabrea 
uznał istnienie ugody wrześniowej, okazał cbęć 
zawarcia nowej, ale domagał się od Fraucyi opu­
szczenia Civitavecchia. Monitor wyraża się przy-
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chylnie o mowie pierwszego ministra włoskiego. 
Depeszę, którą otrzymał p. Nigra od jenerała Me- 
nabrea po mowie p. Rouhera, a która została od­
czytaną margrabiemu Monstier, nie jest taką jak 
podają ujęte dzienniki. Nie protestuje, nie doma­
ga się ona Rzymu, lecz rozumuje i wykłada ró­
żne ewentualności. Margr. Mouatier odpowie na 
nią dziś lub jutro w depeszy do bar. Malareta. 
Co do konfereucyi, wczorajszy Constitutionnel za­
mieścił o niej mistyczny artykuł, zdający się ła­
godzić mowę Rouhera, i w razie nie udaoia się 
konfereucyi, zwalający winę na mocarstwa. Uczy­
nił to po onegdajszem zebraniu się pięciu posłów 
mocarstw u Margr. Moustier, ua które udał się 
wprawdzie lord Lyons, ale oświadczył, że Anglia 
nie widzi sposobu zakończenia sprawy rzymskiej. 
Konferencya uważaną jest za stanowczo upadłą. 
Margr. Moustier chwyci się układów z Włochami 
w celu zawarcia nowej ugody. Zapewniają dziś, 
że p. Nigra nie zostanie odwołany i zastąpiony 
przez p. Visconti Yenosta. Garibaldi błaga Anglii 
o dalszą pomoc tak pieniężną jak  dyplomatyczną. 
Dotknięci Fenianizmem, w którym upatrują rękę 
nietylko Stanów Zjednoczonych lecz Francyi, cho­
ciaż ona fenianizm potępia, obrażeni messażem 
Prezydenta Johnsona przychylnym Francyi a gro­
źnym dla Anglii, Anglicy jeżeli nie publicznie to 
prywatnie starają się zagrażać dalej sprawą rzym ­
ską, upatrując w niej dywersyą.

Car Aleksander przywołuje do Petersburga bar. 
Budberga i Jenerała Ignatiewa. Znak to, że kon­
ferencya nie dojdzie, i że widząc spory na Z a­
chodzie, Rosya zabiera się do nowej roboty. Ró­
wnocześnie został powołany z Pan do Petersbur­
ga Jenerał Timaszew. W tej samej chwili odżył 
w Genewie Kołokol Hercena. Zachęca on znowu 
Polaków do trzymania z Rosyą, niepomny co da­
wniej o niej pisał. Broszura Notes de Vayage za­
chęca przeciwnie Polaków do trzymania się Au- 
stryi i Francyi, a tę znów do przywrócenia niepo­
dległości Polski. Autor nie wierzy, aby Prusy 
sprzymierzone były z Rosyą i pragnie, aby wy­
stąpiła przeciw mongolizmowi moskiewskiemu. 
Presse utrzymuje zawsze, że Prusy są nietylko 
z Rosyą lecz z Włochami.

Gdy Francya będzie miała 1.200,000 żołnierzy, 
głos jej będzie więcej słuchany. Dziś rozpoczęły 
się w Izbie, w obecności wielu pruskich oficerów, 
rozprawy nad reorganizacyą. Będą one długie, bo 
wielu deputowanych zapisało się do mównicy; 
będą także trudne dla rządu, bo we Francyi par- 
tye są pokojowe. Marszałek Niel zapewnie prze­
może. Onegdaj Cesarz polował w lesie Saint Ger­
main z samymi marszałkami, między któremi znaj­
dował się ks. Magenty.

Dawniej, w widokach osobistych pewien mini­
ster dawał kierunek większości Izby nie zupełnie 
zgodny z polityką cesarską. Dziś starają się u- 
trzymać większość w tym kierunku partye prze­
ciwne Cesarstwu, mianowicie Orleauiści. Thiers, 
który w r. 1830 był rzek ł: mamy Cesarstwo dziś 
woła mamy rząd parlamentarny. W głosowaniu 
powszechnem, deputowani zależą wiele od rządu, 
bo on przeprowadza wybory. Większość Izby od­
rzuciła wczoraj trzy nowe interpelacye wniesione 
przez p. Picarda.

Gotówka zwala się w piwnicach banku. Poży 
czka ma być przeprowadzoną dopiero w lutym 
czy marcu. Na wieczorach u ministrów przeczą, 
aby wybory miały być przyspieszone. Umysły 
chwieją się pod rozmaitemi wrażeniami.

Zaczynają stawiać na bulwarach noworoczne 
stragany zbudowane kosztem miasta i wynajmo­
wane przekupniom.

Rzym 16 grudnia.

Kardynał d’ Andrea nie dał się zrazić ogłosze­
niem breve, co go zawiesza w urzędowym rzym­
skim dzienniku. Onegdaj wieczór przybył do Rzy 
mu i przenocowawszy w hotelu Cesari, udał się 
nazajutrz rano do mieszkania swego w pałacu 
Gabrielli. Uczynił więc to, co uczynić był winien. 
Ojciec Sty, jak  mówią, ma być bardzo zadowolo­
ny z ostatnich układów, które tak szczęśliwie się 
powiodły, i z powrotu kardynała, którego nieobe­
cność była wyzyskiwaną przez nieprzyjaciół Ko­
ścioła. Kardynał d’ Andrea nie widział się jeszcze 
z Ojcem Świętym.

Na piątkowym konsystorzu Papież, jak  zape­
wniają, powie polityczną allokucyę. Nieprawda, a- 
by mgr Mćrode miał być prekonizowany arcybi­
skupem mechlińskim na miejscu zmarłego kardy­
nała S terckia. Następcą tego ostatniego zostanie 
X. Deschamps biskup z Namur. Biskupem Bagno- 
rei zostaje karmelita. Będzie przytem pięciu czy 
sześciu innych pasterzy.

Dziś rano w kościele św. Klaudjusza odbyło 
się uroczyste nabożeństwo za ś. p. hrabiego Ed­
warda Łubieńskiego, na którem było wielu Pola­
ków i cudzoziemców. O. Piotr Semeneńko powię- 
dział piękną mowę pogrzebową w francuskim ję ­
zyku, gdyż polski byłby niezrozumiałym dla tylu 
słuchaczy. Z mowy tej dowiedzieliśmy się, iż p. 
Łubieński był pierwszym urządzicielem w Rzymie 
manifestacyi na cześć Papieża w 1860 r., i że dal 
inicyatywę i pochop różnego rodzaju manifesta- 
cyom dla doczesnej władzy Stolicy Apostolskiej, 
jak ie  za pomocą różnych komitetów zaczęły się 
organizować następnie we Francyi i w wielu in­
nych krajach.

Sprowadzono dwa tysiące karabinów Spencer 
z Ameryki dla wojska papieskiego. Komitety ka­
tolickie inną broń odtylcową obstalowały w Auglii 
dla żuawów.

K r a k ó w  23 grudnia. Najwyższem postano­
wieniem z dnia 16 grudnia b. r. N. Pan nadał 
opróżniouą posadę nadprokuratora przy sądzie 
wyższym w Krakowie Antoniemu N a l e p i e ,  rad­
cy sądu wyższego i prokuratorowi przy sądzie 
krajowym w Krakowie.

Najwyższem postanowieniem z dnia 16go gru­
dnia N. Pan nadał inspektorowi budowniczemu 
w Galicyi Karolowi O h m a n n o w i  w uznaniu 
jego długoletuich, wiernych, gorliwych i skute­
cznych usług — krzyż kawalerski orderu Franci­
szka Józefa.

Minister spraw wewnętrznych zamianował tegoż 
inspektora budowniczego Karola Oh m an  n a  rad­
cą budowniczym w Galicyi.

Najwyższem postanowieniem z dnia 16go gru­
dnia N. Pan zamianował radcę budowniczego w 
Pograniczu Franciszka T o m k a  radcą wyższym 
budowniczym w Galicyi.

Wiedeń 22 grudnia. W uzupełnieniu podane­
go powyżej listu wiedeńskiego f f f ,  podnosimy tyl­
ko najważniejsze szczegóły, dotyczące utworze­
nia ministerstwa przedlitawskiego. Kwestya ta w 
w dniu wczorajszym w nową weszła fazę, albo­
wiem Dr H e r b s t  zdaniem niektórych dzienni­
ków „dał się uprosić" do objęcia posady ministe- 
ryalnej. W tej chwili, jak  utrzymuje Tagblatt, Dr 
Herbst wstępuje do gabinetu jako minister bez te­
ki, a  przyjęcie teki ministra skarba czyni zawi­
słem od czterech warunków, a mianowicie: 1) wy­
boru komisyi w celu ścisłego zbadania stanu fi­
nansowego państwa; 2) zmiany konkordatu nie 
w drodze układów z Rzymem, ale li w drodze 
ustawodawczej; 3) przeobrażenia całej administra- 
cyi w duch znanych ustaw zasadniczych; 4) jak 
największej oszczędności, a w szczególności zni­
żenia zbyt wysokich pensyj urzędników przenie­
sionych w stan spoczynku, lub przynajmniej wy­
sokiego ich opodatkowania. Gdyby się koledzy 
jego zgodzili na te w arunki, Dr Herbst zasiędzie 
w radzie korony jako minister skarbu, w przeci­
wnym zaś razie zastąpi go Dr B r e s t l .  Nadmie­
nić możemy, że na giełdzie źle przyjęto wiado­
mość o prawdopodobnem zamianowaniu D ra Herb­
sta ministrem skarbu, ponieważ uważają go za 
gorącego zwolennika redakcyi procentów, a wła­
ściwie bankructwa. W i n t e r s  t e i n  ma zostać mi­
nistrem skarbu. Utworzenie ministerstwa przedsta 
wia wszelakoż jeszcze nieprzebyte trudności i zda­
je się już nie ulegać wątpliwości, że  o g ł o s z e ­
n i e  n o m i n a c y j  n a s t ą p i  d o p i e r o  p o  ś w i ę ­
t a c h .

Pozostaje pytanie, nad którem się zastanawia 
również korespondent nasz f f f ,  czy w nowym 
centralistycznym gabinecie Polak miejsce zajmie 
lub w ogóle zająć może. Co się tyczy ostatniej 
części pytania tego, czytelnicy znają już zapewne 
zapatrywanie się dziennika naszego w tej mierze, 
wyrażone w artykule wstępnym numeru sobotnie­
go z dnia 21 b. m., i dla tego nie chcąc się po­
wtarzać, zapisujemy tylko wiadomości, jakie w 
sprawie tej podają dzienniki wiedeńskie. Otóż do­
noszą jednozgodnie Tagblatt i Debatte, że mini­
strem rolnictwa ma zostać hr. Alfred P o t o c k i ,  
i że właśnie wczoraj zaproszonym został do kan­
clerza barona Beusta. W kole polskiem —  utrzy­
muje dalej Tagblatt — toczyły się narady, w któ­
rych brali udział polscy członkowie izby wyższej 
książęta J a b ł o n o w s k i ,  S a n g u s  z ko ,  C z a r ­
t o r y s k i  i S a p i e h a ,  i na posiedzeniu tem mia­
ła zapaść uchwała, aby popierać hr. Alfreda P o- 
t o c k i e g o  a nawet znaglić go do przyjęcia teki 
ministeryalnej. Wiadomości te — zastrzegamy so­
bie raz jeszcze —  czerpiemy z dzienników nie­
mieckich.

— W kilku słowach możemy zdać sprawę z dwu 
ostatnich posiedzeń Izby niższej w piątek i w so­
botę. Po uchwaleniu ustawy o kosztach na do­
my podrzutków , Izba przyjęła ustaw ę, roz­
ciągającą uwolnienie od podatków przy budynkach 
nowych (lat 10) i przystawianych (lat 8) — tak 
że na budynki wiejskie, które podlegają podatko 
wi kla8owo-domowemu; w miejscach atoli, podle­
gających podatkowi klasowo-czynszowemu nowe 
budowy aż do końca r. 1869 uwalniają się od po­
datków na lat 15, zaś przystawiane na lat 12. 
Następnie uchwaliła Izba ustawę o zwrotnej opła­
cie cłowej od cukru i spirytusu, która wejdzie w 
życie z d. 1 kwietnia 1868. Nazajutrz na posie­
dzeniu sobotniem minister skarbu cofnął projekt 
ustawy względem sprzedaży dóbr nieruchomych 
w Galicyi i Czechach w wartości 15tu mii«''“A«"

  W a i y g t k i e  u s t a w y  z a s a d n i c z e  u z y ­
s k a ł y  s a n k c y ę  C e s a r s k ą .  Dzisiejsza Gazeta 
Wiedeńska ogłasza już takowe a mianowicie u- 
stawę z d. 21 grudnia o reprezentacyi państwa, 
o ogólnych prawach obywateli, o trybunale pań­
stwa, o władzy sędziowskiej, o wykonaniu władzy 
rządowej, i ustawę o sprawach wspólnych. Wszy­
stkie te ustawy z dniem 21 grudnia obowiązy­
wać zaczynają i to na mocy odrębnej ustawy s ta ­
nowiącej, że ustawy zasadnicze w chwili ogłosze­
nia wchodzą w życie, nie dopiero po upływie 45 
dni. Ustawy zasadnicze po świętach podawać bę­
dziemy.

Jeszcze o radach powiatowych.

(Dokończenie —- p. Czas n. 294)

3) Biurokracya, a samorząd! Zanim przystąpię 
do bliższego rozbioru tych pojęć w zastosowaniu 
do naszej instytucyi, zwracam uwagę, że w ża­
dnej z rozpraw moich, nie potępiłem bezwarunkowo 
podziału wewnętrznej pracy w wydziale powiato­
wym wedle sekcyj terytoryalnycb. Przytaczałem 
jedynie, że przedmiotowy podział wewnętrznej pra­
cy, odpowiedniejszym mnie się wydaje od tery- 
toryalnego podziału takowej, i przytem obstaję, 
ale nigdy nie twierdziłem, że terytoryalny podział 
wewnętrznej pracy w Wydziale powiatowym, usta­
wą wzbronionym jest, lub że go bezwarunkowo 
potępić wypada. Stronnicy podziału terytoryalne- 
go, potępiają .przeciwnie podział przedmiotowy 
jako zgubny, jako niezgodny z duchem samorzą­
du, jako marnowanie instytucyi Rad powiatowych. 
Określiwszy w ten sposób wzajemne stanowiska 
nasze, przystępuję — aczkolwiek wyznać muszę, 
z pewną obawą, do zastosowania pojęć biurokra- 
cyi, i samorządu do tych stanowisk, przez nas 
zajętych. Kilkanaście lat upłynęło bowiem, odkąd 
oddałem się zawodowi praktycznemu, przez tak 
długi przeciąg czasu ciągłej styczności jedynie z 
kodeksami, i z wypadkami z życia, do których 
dane ustawy zastosowywać należało, nie mogłem 
zatrzymać w całej pełni teoretycznych pojęć z a- 
kademii wyniesionych. Obawiam się przeto, czy 
moje pojęcia o biurokracyi i samorządzie, zupeł­
nie zgodnemi są z pojęciami tych form rządu przez 
umiejętność przyjętemi. Z tych powodów — przy­
znam otwarcie — wolałem, aby stronnicy teryto- 
ryalnego podziału, którzy pierwsi wystąpili z za­
rzutem biurokracyi, a samorządu, wyjaśnili nam 
pojęcia obu tych wyrażeń. Jednakowoż przynaglo­
ny przez Szanowuą Redakcyę, przystępuję do o- 
kreślenia tych pojęć, i do zastosowania ich do na­
szej instytucyi. Obie są formami rządu, czyli w da­
nym razie, gdzie nie rozchodzi się o rząd w ści 
stem słowa znaczeniu, formami zarządu interesów 
powiatowych. Różnica między niemi podwójna i 
zależy — zdaniem mojem na tem : lsze, kto a 2gie 
ja k  zarządza interesami powiatu. Biurokratyzmem 
jest zatem przedewszystkiem, jeżeli człowiek, któ­
rego mianowanie wyszło z biura ministeryalnego, 
lub innego rządowego, powołanym jest do zarzą­
du powiatem; a następnie jeżeli zarządzający nie 
stosuje się w zarządzie do miejscowych potrzeb i 
stosunków, ale do zasad i norm, dla innych po­

wiatów może najlepszych, ale nieodpowiadających 
właśnie miejscowym stosunkom i potrzebom da­
nego powiatu. Główną gwarancyę samorządu wi­
dzę zaś w tem, że interesowani uprawnionymi są 
do wybierania zarządzających, i to na krótki trzech­
letni peryod, a zatem zmieniania ich, gdyby nie­
stosowali się w zarządzie swym, do istotnych sto­
sunków i potrzeb powiatu. W tym wyborze wi­
dzę bowiem także rękojmię, że interesowani ta­
kich mężów do zarządu powołają, którym miej­
scowe stosunki i potrzeby powiatu najdokładniej 
znanemi są, i którzy do nich zastosują się. Otóż 
odnosząc powyższe pojęcia do obopólnych stano­
wisk naszych, okazuje się, że szanowni stronnicy 
terytoryalnego podziału zarzucający mnie biuro­
kratyzm, popierają właśnie sami bezwarunkowo 
jednę modłę wewnętrznego podziału pracy w wy­
dziale, a zatem formę z góry obmyślaną, z wy­
kluczeniem wszelkiej innej, chociażby miejscowym 
stosunkom i potrzebom powiatu bardziej odpowie 
dnej, że przeto stronnicy terytoryalnego podziała 
są biurokratami, podczas gdy, jakkolwiek przyzna­
ję większą praktyczność podziałowi przedmioto­
wemu, jednakowoż nie potępiam bezwarunkowo 
podziału terytoryalnego, o ile tylko z ustawą po­
godzić się da, a zatem choć postawiony pod za­
rzutem biurokratyzmu, jestem obrońcą samorządu 
zastosowanego do potrzeb i stosunków powiatu.

Jeżeli zaś pod biurokraeyą pojmujecie zbyte­
czną pisaninę; powtarzam, że tak przy jednym jak  
przy drugim podziale pracy, nad rzeczywistą po­
trzebę pisać można będzie, a właśnie nieodzowne 
pisaniny między eksponowanemi sekcyami i wy­
działem oszczędzić się dadzą, przy przedmiotowym 
podziale pracy; — Stanisławowski wydział powia­
towy zaś zaprowadziwszy codzienny dyżur preze­
sa, i jednego członka wydziału, dla wygody stron 
i umożliwiwszy w ten sposób doraźne i potoczne 
załatwianie mniejszych spraw przez prezesa, ze 
spraw w ten sposób załatwianych, nawet refera­
tów spisywać nie będzie, ale poprzestaje na pro- 
stem zarejestrowaniu takowych w protokóle czyn­
ności. — Powątpiewam zatem czy zgodnie z usta­
wą da się jeszcze bardziej uprościć manipulacyą 
i zmniejszyć pisaninę bez nadwerężenia nieodzo­
wnego porządku.

4) Najdotkliwszym dla mnie jest dalszy zarzut, 
jakoby z moich przytoczeń, wnosić można było, 
iżbym Szanownej Redakcyi zarzucać miał brak 
znajomości ustaw i przepisów, tyczących się dzia­
łalności Rad i wydziałów powiatowych! Sądzę, że 
ani Szanowna Redakcya, ani żaden z czytelników 
Czasu tak opacznie nie wytłumaczył sobie, mego 
przytoczenia, którem zamierzałem jedynie uzasa­
dnić stosowność podziału przedmiotowego; gdy da­
leko łatwiej będzie dla każdego z członków wy­
działu, przyswoić sobie przedewszystkiem ustawy 
i przepisy tyczące się jedne} gałęzi administracyi 
powiatowej, aniżeli całość takowych, a gruntowne 
i wszechstronne obznajomienie się wydziałów po­
wiatowych, z temi przepisami, jest zdaniem mo­
jem nieodzownym i pierwszym warunkiem samo­
rządu, a nawet bytu tych wydziałów.

5) Na dalsze twierdzenie szanownćj Redakcyi 
jakoby pole stosunków domowych, było wyłącznie 
polem stronników podziału terytoryalnego, żadną 
miarą zgodzić się nie mogę. Stronnicy podziału 
terytoryalnego, powołali się wprawdzie pierwsi na 
te stosunki, i chcieli z nich wywnioskować nieod­
zowną potrzebę projektowanego podziała teryto­
ryalnego. Mniemając, że przytoczenie ustawy do- 
statecznem będzie do wyjaśnienia snr»wy: « n io  
mając aamisru przedłożenia wszechstronnie wy- 
czerpującćj rozprawy, poprzestałem na wywodzie, 
opartym na paragrafach ustawy. Dopiero zarzut 
przez jednego z korespondentów szanownćj Re- 
dakoyi podniesiony, zarzut zresztą nieuzasadnio­
ny, „jakoby wywód oparty na paragrafach usta­
wy oznaczać miał brak odpornego argumentu, 
spowodował mnie do przejścia także i na wasee,u 
jak  wyrażacie się, pole domowych stosunków, ja- 
koteż do wykazania, że prócz przepisów ustawy, 
także właśnie przez szanowną Redakcyę podnie­
sione domowe stosunki, uzasadniają odpowiedność 
zapatrywania się mojego. Otóż otwarcie wyznaję, 
że arguments przez szanowną Redakcyę przyto­
czone nie nawróciły mnie, albowiem kolegialne, a 
tylko wyjątkowo potoczne, jednak zawsze orga­
niczne załatwianie spraw, bardzićj obywatelskiem 
mi się wydaje, aniżeli działalność pojedynczego 
administratora sekcyi, a to tem bardzićj, ile że 
przy orgauicznem załatwianiu sprawy, współdzia­
łają wszystkie czynniki, przedstawiciele wszyst­
kich interesowanych, podczas gdy administratora­
mi pewnych sekcyj musieliby być nieodzownie 
przedstawiciele tylko jednćj lub drugićj warstwy 
wyborców. Sądząc więc, że oddanie zarządu sek­
cyi, przedstawicielowi tylko jednćj z warstw spo­
łeczeństwa naszego, byłoby najnieodpowiedniej- 
szym środkiem ukojenia waśni społecznćj, bez­
sprzecznie istniejącej. Już sam fakt oddania sek­
cyi w zarząd przedstawicielowi większćj własno­
ści, niewyszłemu z wyborów mniejszćj własności, 
lub wcale jakj na końcu proponujecie delegatowi 
wydziału, niebędącemu członkiem wydziału, a  za 
tem podporządkowanie Rad gminnych z ogól 
nych wyborów wyszłycb, człowiekowi przez tych­
że wyborców wcale nie powołanemu, a tem sa­
mem im narzuconemu, nosiłoby na sobie cecbę 
nasłania, narzucenia, więc cecbę biórokratyzmu, 
samorządowi przeciwnego, wywołałoby przy istnie 
jącćj waśni społecznćj najprawdopodobnićj obu­
rzenie i opór ze strony ludu, posłużyłoby do wy­
kazania niemocy instytucyi Rad i wydziałów po­
wiatowych; gdy ustanawianie podobnych admini­
stratorów sekcyjnych z ramienia wydziału powia 
towego, na ustawie opartem nie jest, więc posłu­
szeństwo dla poleceń tych panów administratorów 
sekcyjnych, ostatecznie wymusićby się nie dało. 
Jeżeli zatem korzyści z instytucyi Rad i wydzia­
łów powiatowych spodziewamy się; to daleko prę- 
dzćj wyglądam takowych, po koleżeństwie wszyst­
kich warstw społeczności naszćj w Radzie i wy­
dziale, po bliższem poznaniu wzajemnych potrzeb 
i zapatrywań się, aniżeli po poddaniu jednćj części, 
pod zarząd przedstawiciela drugićj. Dla tego ob­
staje przy pierwotnem zdania mojem, że domowe 
stosunki nasze, są przeciwnemi podziałowi tery- 
toryalnemu, a tem bardzićj, tak obszernćj władzy 
administratorów sekcyjnych, ażeby prawo mieli 
„stanowić samodzielnie," czego jakkolwiek nie sa­
ma szanowna Redakcya, jednakowoż inni stron­
nicy podziału terytoryalnego wyjawiający zdania 
swoje w Czasie domagają się, i których zdania 
nieodparte przez szanowną Redakcyę, ani opa­
trzone uwagami, aczkolwiek mylnie jak  widzę, 
brałem za zgodne z zapatrywaniem się szanownćj 
Redakcyi.

6) Czemże będą wedle zapatrywania się sza­
nownej Redakcyi, ci tak zwani administratorowie 
sekcyi? Sędziami pokoju w ścisłem słowa zna

czeniu być nie mogą, bo nie ma ustawy o są­
dach pokoju, nie mogą zatem mieć władzy sę­
dziego pokoju. Otóż nie mogliby być jak  tylko 
referentami spraw sekcyjnych w wydziale, infor­
matorami wydziału co do miejscowych stosunków, 
stóre oba stanowiska już obszernie określiłem, 
nakoniec sędziami polubownymi, opiekunami, któ­
re to stanowiska jednakowoż, nie wymagają pod­
stawy opartćj na powadze naszćj instytucyi, któ­
re żadną miarą z góry narzucić się nie dadzą, a 
które, przedstawicielom większćj własności jako 
starszćj braci, już z samój natury położenia wza­
jemnego przekazanemi są.

7) I ja  liczę się do stronników gmin zbiorowych. 
Z tego niewypływa jednakowoż, aby odpowie- 
dnem było Rady powiatowe z g m i n n i ć ,  lub za­
stąpić gminy zbiorowe terytoryalnemi sekcyami. 
Rady powiatowe nieotrzymały bowiem w usta­
wach, stanowiących o ich zakresie działania, jak 
tylko takie atrybucye, które nieodzownemi są do 
pełnienia przeznaczenia sw ego, a zatem nieodpo- 
wiednemi i niedostatecznemi stają się, gdyby Ra­
dy powiatowe chciały zastąpić instytucye gminne. 
Na tej drodze spotkałyby Rady powiatowe za kaź 
dym krokiem zapory, przez ustawę postawione, 
zmarnowałyby wszystkie siły swoje na bezużyte- 
cznem szamotaniu, niezastąpiłyby gmin zbioro­
wych, a niedopełniłyby zadania swojego. Równie 
i tego zapoznać nie można, że Naczelnik gminy 
zbiorowej, wyszedłby z wyboru członków gminy, 
byłby więc przedstawicielem samorządu w gminie, 
podczas gdy administrator sekcyi terytoryalnej 
będzie tylko narzuconym przez reprezentacyę po­
wiatowe organem, gatunkiem eksponowanego ko­
misarza bez władzy, która tamtemu przysługiwa­
ła, a więc zawisłego od dobrej woli tych gmin, 
któremi zarządzać ma. Czyż nie szkoda więc in­
stytucyi Rad powiatowych, aby poświęciły prze­
znaczenie swoje, a niedopięły zamiaru zastąpienia 
gmin zbiorowych. Daleko odpowiedniej będzie, 
jeżeli zajmą się szczerze spełnianiem swego wła­
snego zadania, a korzystając z prawa swego, 
przedłożą sejmowi nieodzowną potrzebę utworze­
nia gmin zbiorowych.

8) Nakoniec i względu na koszta pominąć nie 
możemy. Jakże wyglądałby budżet powiatowy, 
gdyby, prócz wydatków nieodzownych na kance 
laryą wydziału powiatowego, jeszcze obciążonym 
został wydatkami kancelaryjnemi sześciu sekcyj: 
a to sześć pomieszkań licząc tylko po 100 złr.

w. a     600 złr.
Sześciu kancelistów dodanych każdemu

z administratorów sekcyj ty Iko po 300
złr. wa. .  ..........................   1800 „

Koszta opału, oświetlenia, wydatki na
papier, atram ent, pióra itp. tylko po
100 złr. wa.............................. 600 „

razem rocznie 3000 „
więcej od wszystkich wydatków nie biorąc w to 
kosztów pierwszego urządzenia.

A ileż to pisaniny, dla utrzymania komunikacyi 
między sekcyami a centralną kancelaryą Wy­
działu !

Kończę uw agą, że powyższe pomnożenie bud­
żetu powiatowego o 3000 złr. wa. jeszcze bardziej, 
wzrosłoby, gdyby reprezentacye powiatowe po­
szły za radą przez gorliwego stronnika podziału 
terytoryalnego, pod sztandarem „biurokracya, a 
samorząd" w Nrze 289 udzieloną, i wyjednały so 
bie uroczystą instalacyę samorządu powiatowego 
przez komisye instalacyjną * prrynaltlnem  uwzglę­
dnieniem wyższości rangi delegowaną z Namiestni­
ctwa i Wydziału krajowego. Samorząd i oszczę­
dność przedewszystkiem *).

*) Za podział listu na dwa numera z powodu dłu­
gości konieczny — przepraszamy. Co do nas, powta­
rzać się nie będziemy. Dzielić powiat na sekcye teryto - 
ryalne, a nie wprowadzać tego podziału w czynności wy­
działu, uważamy za niekonsekwencyę, którćj dowodzić 
równie zbyteczna, jak tego, że „uzupełnienie wiedzy o 
stosunkach miejscowych" jest tylko frazesem, i niech 
nam sz. autor wybaczy, ale czysto-biórokratycznym.— 
Wybory szanujemy, nie imponują nam atoli tak dale­
ce, abyśmy się już wyrzekli wolności wypowiedzenia 
naszćj opinii, i to stanowczo. Jesteśmy z a  tem  lub 
p r z e c i w  t emu;  nazywamy rzeczy otwarcie po imie­
niu, to samorządem a to biórokracyą. Nie trzeba dzia­
łać na korzyść biórokracyi a przemawiać za samorzą­
dem. Nie mancy wcale przekonania, że dla tego, iż 
wydział wypadł z wyborów, już przez intnicyą bę­
dzie wiedział, co dla samorządu powiatowego najko- 
rzystniejszem. Wszak wiemy, jak wybory natchnęły 
posłów sejmowych w ustawie o gminie: czemuż wy­
bory na radzców powiatowych mają być nieomylne? 
Na cały ów ustęp, gdzie nas autor z laką powagą 
odsuwa na nasze miejsce, przypominając swoje wła­
sne, o którem nie zapomnieliśmy bynajmnićj, obawa 
więc próżna,— również jak i na ustęp następny 
powiemy,że n ie  n a r z u c a m y  nikomu, ale wypowia­
damy otwarcie nasze zdanie, a jakkolwiek rozumiemy 
a k a d e m i c z n e  przycinki, nie cofamy się przed nie­
mi. Los chciał, że nierównie dawniej opuściliśmy 
Akademię od sz. autora, a jeżeli nie mamy tak skrzy­
wionych pojęć o samorządzie, to przypisać zapewne 
winniśmy, że się z formami b i ó r o k r a t y c z n e m i  
(sz. autor nazywa je naturalnie: p r a k t y c z n e m i — 
to już przyjęte w pewnych sferach) nie spotykaliśmy 
tak ciągle, jak on się do tego ze skromnością, którą 
oceniamy, przyznaje. Nie nabyliśmy też tćj zręczności, 
aby argumenta przeciwników odwracać i brać za swo­
je. W przeszłym liście waśniliśmy społeczność podzia­
łem terytoryalnym, w tym znowu całe usiłowanie ku 
temu zwrócone, aby z nas zrobić biórokratów, a z o- 
brońcó w podziału na b i ó r a  i r e f e r a t y  zapalonych 
stronników s a m o r z ą d u  (zawsze jednak takich, 
coby uważali instytucyę Rad powiatowych za zmarnio- 
ną, gdyby t y l k o  brak gminy w kraju zastąpić mogła!) 
Gra ta łamana może zabawi publiczność, my bronić 
się nie myślimy. W zręczności podejmowania i prze­
rabiania obcych argumantów ubiegać się nie będzie­
my, bo wiemy, że ten tylko bronią przeciwnika szer­
mierzy, komu na własnćj brakuje. W polemice tak 
zawsze bywało, a koniec listu najlepićj tego dowo­
dzi. Te cyfry, które to przerażać mają i odstręczać 
od podziału terytoryalnego, jakże biórokratycznie wy­
myślone iustawione? Dziwimy się tylko, że nie więk­
sze, bo przecież nikt ich nie stawiał i jedynie od 
woli sz. autora zawisły. Ma to zapewne być odpo­
wiedź na systemat czeski w Radach powiatowych, na 
który dotąd innćj nie było, jak że: „Czechy to nie 
Galicya." (Red. Czasu.)

.SBBBSSSSSBSBSSSSSSBSBBBSSSSSBS!̂ ^̂ ^̂ - 
Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 23 grudnia. Otrzymaliśmy list nastę­

pujący:
Sznanowny Redaktorze!

Równie jak poprzednio uzbierane ofiary na O g r z e ­
w a l n i e ,  odsyłam dzisiaj do Magistratu złr. 25, które

w dniu wczorajszym na ten cel złożyć do mych rąk 
raczyli: W W. Dr J. W. złr. 10, hr. A. S. złr. 10, 
Wł. M. złr. 5.

By każden niosący tutaj ofiarę mógł osądzić, ile 
dla cierpiących od mrozu]czyni dobrego, donoszę, iż 
zwidzając przed kilku wieczorami te trzy Izby ogrze­
wane, znalazłem w jednćj z nich 68, w drugićj 74, 
w trzecićj 127 osób obojćj płci, chroniących się tam 
przed zmarznięciem.

Jakby to dobrze było, gdybyśmy przy zwiększo­
nym funduszu, byli w możności zasilić głodnych łyżką 
ciepłćj strawy!

Z uszanowaniem 
Ludwik Helcel Wiceprezydent miasta.

(Zdanie powyższe podzielamy, bo nawet parokro­
tnie wykazaliśmy konieczność udzielania ubogim cie­
płej strawy. Dotychczas jednak nie znalazł się nikt 
w mieście, coby się rzeczą tą zajął, jak za lat dawniej­
szych. Nie radzibyśmy, aby się tem zajmował Magi­
strat, bo instytucye dobroczynne najlepićj się powo- 
dzą, gdy są prywatnie utrzymywane).

— X. K l u c z y c k i  z Pantalowic przysłał na ręce 
nasze: na restauracyę ołtarza w kościele N. P. Maryi 
2 złr.; na restauracyę Sukiennic 2 złr.; na Sybirczy- 
ków 2 złr., i na zupę rumfordzką dla biednych 2 złr. 
Pieniądze te zostały oddane oddzielnie na każdy z tych 
funduszów.

— W sobotę 21go b. m. otrzymał w Uniwersyte­
cie Jagiellońskim p. Kazimierz S a l w a c h ,  zastępca 
nauczyciela w gimnazyum Ś. Anny w Krakowie, sto­
pień doktora Filozofii), zaś w dniu dzisiejszym uzy­
skał p. Jakób R a b e z Rawy ruskićj w Galicyi, sto­
pień doktora praw.

— W sobotę zakończyła życie w 75 roku Joanna 
z Bernacików Igo ślubu Bylicka, 2go Betczycowa, 
zwana powszechnie Aleksandrową. Od lat kilkudzie­
sięciu ogródek jćj na Wesołćj, gdzie w letnich mie­
siącach dostać było można zawsze świeżćj śmietany, 
masła i chleba, który sobie zjednał sławę w mieście, 
był miejscem licznych zgromadzeń, miejscem rzec mo­
żna spółeczeńskićj fu zy i,  gdzie wszystkie odcienia 
warstw towarzyskich obok siebie nieiaz się znajdo­
wały. Uprzejmość Sędziwój gospodyni, jćj znajomość 
stosunków miejscowych i indywidualnych, nastręczały 
jćj z każdym, kto się do niój zbliżył, poufną, jakby 
rodzinną rozmowę i obok wybornych podwieczorków, 
nęciły w to ustronie pełne kwiatów, gdzie tak swo­
bodnie odetchnąć było można świeżem powietrzem. 
Imie Aleksandrowćj splotło się z Krakowem i nie ma 
nikogo, komu byłoby nieznanem, jeżeli w lecie choć­
by tylko przejeżdżał przez Kraków. Nieboszozka mi­
mo późnego wieku, czerstwego używała zdrowia, a 
śmierć przyspieszyło jej otrucie się kiełbaskami, któ­
re spożywszy wraz z całą swą rodziną, sama w dni 
kilkanaście skutkiem wynikłego ztąd paraliżu padła 
ofiarą, kiedy reszta po ciężkiej chorobie przyszła do 
siebie. Zadziwiać musi, że tutejsza komisya zdrowia, 
nie starała się zbadać tej okoliczności, aby na przy­
szłość podobnym wypadkom zapobiedz. Zakład Ale- 
ksandrowej podobno nadal ma być utrzymanym.

— Bolechowice d. 22 grudnia.
(G.) Dziś rano ludzie z sąsiedniój wsi idąc tu do 

kościoła znaleźli w śniegu zwłoki jakiegoś włościanina. 
Ma on pochodzić z Zielonek. Zdaje aię, że śmierć na­
stąpiła przez zmarznięcie. Komisya sądowo-lekarska 
rzecz tę zapewne bliżćj wyjaśni.

— Rada miejska we Lwowie nadała p. Jędrzejowi 
Ł a p c z y ń s k i e m u  mechanikowi bawiącemu obecnie 
we Francyi 400 złr. stypendyum. P. Łapczyński 
pracuje w warsztatach mechanicznych.

— Z  nad Dunajca d. 12 grudnia. —------
(X  R.) Kilka korespondencyj w kronice Czasu

umieszczono, w których wskazano, że nazwa „Urząd 
parafialny" jest niewłaściwą i nieodpowiednią. Jaka 
atoli nazwa miasto „urzędu" byłaby właściwą różne 
zdania panują. Pozwólcie wysłowić i moje. Sądzę, że 
w korespondencyach do proboszczów, plebanów i t. d. 
wypada trzymać się dawnćj nazwy przez kościół uży- 
wanój „liector ecclesiae parochialis“ R z ą d c a  k o ­
ś c i o ł a  p a r a f i a 1 n e g o, jako najstosowniejszój, gdyż 
dokładnie określa g o d n o ś ć  i j e d n o ś ć  osoby, do 
którćj się pisze.

Nazwa „Zarząd kościoła parafialnego" przypuszcza 
i wielość osób i więcćj do właściwćj administracyi 
się odnosi, tak np. zarząd szpitala, i t. p.

Co się tyczy nazwy, miasto „Urzędu dekanalnego" 
uważałbym za stosowną: „Zarząd dekanalny" gdyż 
oprócz Dziekana jest Poddziekani i Notaryusz, a za­
tem więcej osób; do tego i czynność więcćj li do 
administracyi nleżąca.

— Z Dublina doniesiono o następującem zajścia 
przed sądem policyi w d. 15 grudnia z powodu de- 
monstracyj pogrzebowych po straceniu w Manchester 
trzech Fenistów: John Martin stawał wraz z dwoma 
innymi, oskarżonymi o zarządzenie demonstracyi. Pro­
kurator starał się dowieść, że obchód był przeciwny 
prawu i powołał świadków. Jeden z tych powołanych 
O'Suhvan, członek redakcyi dziennika The Nation, o- 
świadczył, iż nie złoży przysięgi jako świadek, albo­
wiem sam brał udział w demonstrancyi; korona pra­
gnie zniweczyć wpływ prasy, a powołując dziennika­
rzy na świadków usiłuje ich skompromitować, a tym­
czasem lęka się z otwartą przeciw nim wystąpić skar­
gą. Sędzia przerwał mu, oświadczając, że rząd nie 
lęka się wytoczyć procesu. O’Sulivan rzekł, iż w ca- 
łćj Irlandyi nie znajdą się przysięgli, coby chcieli 
wspierać takie podstępne i skandaliczne postępowanie 
rządu. Wszystko to jest nikczemnie uknowane przez 
koronę (oklaski). Wezwany na świadka członek par­
lamentu John Gray, deputowany z Kilkenny, właści­
ciel dziennika Freeman’s Journal, oświadczył, że ani 
on jako właściciel dziennika ani żaden z redaktorów 
nie staną na świadków (oklaski). Toż samo oświad­
czyli inni wezwani świadkowie, a sędzia odłożył dal­
sze przesłuchanie nazajutrz.

— Angielski parowiec przewozowy „Bosfor" na­
leżący do wyprawy abisyńskićj, rczbił się 20go listo­
pada niedaleko Przylądka Dobrćj Nadziei, uderzywszy 
wśród mgły całą siłą pary o skały. Z 88 ludzi bę 
dących na pokładzie ocalało tylko 40, na szczątkach 
rozbitego okrętu dostawszy się do brzegów.

— We wtorek dnia 24go grudnia W igilia, Śgo 
Adama i Śtćj Ewy.

iprawy iądowe.
Tours (w departamencie Indre-et-Loire).

(Dalszy cięg-)

( Odkrycie morderstwa dokonanego w r. 1863 — 
po upływie 4ch lat.) Boucher stoi więc przed Sądem 
przysięgłych, oskarżony o zbrodnię morderstwa roz­
bójniczego i oszustwa przez wyłudzenie pieniędzy od 
rodziny zmarłego, ewentualnie zaś o zbrodnię współ- 
winy w morderstwie.

F ra n c is z e k  Józef Paweł Boucher ma lat 30. Li­
cznie zgromadzona publiczność z pogardą odwraca 
aię od obwinionego, który po dokonaniu tak ciężkiej
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zbrodni wyłudził jeszcze od łatwowiernego syna pie- Boucher okradał swoich przyjaciół, a nawet własnych 
niądze, czyli innemi słowy sprzedał mu ciało zabitego rodziców.
przez siebie ojca.

Przewodniczący p. Loture po treściwem przemó­
wieniu do sędziów przysięgłych i obznajmieniu ich 
z przedmiotem rozprawy, przystępuje do przesłucha­
nia oskarżonego. Z obszernego sprawozdania w Ga­
zette des Tribunaux wyjmujemy tylko najważniejsze 
pytania i odpowiedzi:

(Dokończenie nastąpi).

Przyjechali do Krakowa od 21 do 23 grudnia.
HOTEL DREZDEŃSKI: Rippler nadpor. h u z a ró w  

z Wiednia, v. Leditsch rotmistrz huzarów z Wiednia, 
E. Walther kupiec z Antwerpii, J. Thamm przemysło- 

Przewodniczący: Znałeś Dawida? Osk. Znałem go. I w iec z E l is a b e th g ra d ,  a . Dwustosczeski urzędnik z
Przew: Przychodził często do ojca twego? Osk: Tak Wieliczki.

HOTEL POD ROŻĄ: Franciszek Boguszewski wł 
dóbr z Galicyi, Wojciech Kucieński właś. d. z Kon- 

wiłeś żonie Dawida, że mąż jej umarł. Osk: Niepra-1 gresówki, Józef Bauer wł. dóbr z Szląska Pruskiego, 
wda. Przew: W dwa miesiące po zniknięciu Dawida o- P u^usz Hoffman inżynier z Berlina, Franciszek Win- 
biecałeś synowi Hilaremu wyjawić jakieś tajemnice a | ^ er z Mysłowic, Maurycy Luksenburg z Wrocławia, 
nieco później obiecałeś mu przynieść papiery zabrane I Wiktor Wolfart ze Lwowa, Wilhelm Ermiten adwo- 
ojcu. Osk: Nieprawda, obiecałem tylko zwłoki wykryć. I kat krajowy z Brodów, Gustaw Geyer inżynier z Przy- 
Dopiero później chciałem się poBtaraćo papiery i wspo-1 r°wa.
mniałem o duchach. P rzew : Więc przyniosłeś Hilaremu I HO FEL SASKI: Roman Rojewski kupiec z Fran- 
weksel Brianda. Osk: Tak jest. Przewód, (do sędziów): I cy>> Wacław Świniarski właś. dóbr z Galicyi, Wacław 
Panowie przysięgli! Weksel ten miał Dawid przy so Jałowicki D.r Praw ze Lwowa, Aloizy Hałdziński wł. 
bie w chwili kiedy go zamordowali, (do oskarżonego): d<5l)r z Galicyi, Władysław Błażewski z Niedżwiar, 
Żądałeś zniszczenia wekslu, bo duchy żądały tej o- Konstanty Malinowski, Feliks Jabłoński z Brzeska, 
tiary. Osk: Tak jest. Przew. (do sędziów): Panowie I Ludwik Bogacki z Krzeszowic, Anna Barczewska wł. 
przysięgli! nie mogę wam pokazać skryptu tego, po dóbr z Rosyi, Oktaw Pietruski z Galicyi, Antoni 
nieważ rzeczywiście spalonym został. (Do oskarżone-1 Weiss muzyk z Kongresówki, Leonard Roszkowski wł. 
go): Wspomniałeś, że zwłoki Dawida będą leżały na d(5br z Kongresówki, A. Zenowicz z Kościełnik , Jan 
ustroniu, gdyż duchy nie lubią zgiełku i hałasu. Osk: I Turner w*aś. d. z Kongresówki.
Być może, nie przypominam sobie tego. Przew ; Zna- HOTEL POLLERA: Cezar hr. Męciński wł. dóbr 
leziono ciało, a Hilary zadziwiony potęgą twoją pro -1z Hukll, Stanisław Kotarski właś. dóbr z Tarnowa, 
sił cię o wykrycie sprawców. Osk: Tak jest. Przew: Wilhelm Homolacz właś. d. z Balic, Edward Homo- 
Aż do dnia 17 lutego 1867 łudziłeś go ciągłemi o-1 âcz d. z Zakopanego, Marceli Werecki wł. dóbr 
bietnicami. Dnia tego żądał nareszcie, abyś się zobo z Porudna, Władysław Gołaszewski wł. d. ze Lwowa, 
wiązał za pewną kwotę do wykrycia morderców. Wy- Gh. J. Hochberg wł. d. z Radziwiłłowa, Ludwik hr. 
stawiłeś więc kwit. Osk: Tak panie! Napisałem: nj a Dobrzyński wł. d. z Przemyśla; Gustaw Dąmbski wł. 
niżej podpisany obowiązuję się w przeciągu 48iu g o - l ^ r  z Kossowa, Waleryan Buraków wł. d., Ernest 
dzin wymienić Hilaremu Dawidowi nazwiska morder- Hausen koleg. sekr. z Petersburga, Szymon Schaff 
ców ojca jego." Przew: Czegóż jeszcze żądał Hilary? Hr prawa, Karol Rappaport kupiec ze Lwowa, Józef 
Osk: Abym mu odrazu podał nazwisko sprawców. Bychter inżynier z'Warszawy', Józef Kosowski iuży- 
Przew: Nieprawda. Prosił cię, abyś mu wytłómaczył, nier z Warszawy, Emil Kópp inżynier z Wiednia, 
t  jaki sposób wykryjesz morderców, ponieważ zaczął Mieczysław hr. Rej wł. d; z Przecławia.
ia nnriairzvwaA Ciah.' Nm« no vmla k a nk/>Ul I

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 

w Gazecie Lwowskińj. • < v>ń 
Z a w e z w a n i a :  Sąd krakowski mających wiado-

od; że teraźniejsza5 ustawa zamiast powiększyć I nesze Po dłno-i->h ^  aD6 Przez Rattazzego de- ackiego do Papieża, w którym tenże tłumaczył 
wojsko na najbliższą wiosnę i w d u o T t k i l k u  J  £ ° °*wia(iczen!0 8,9-.,ż w<>bec współudziału krajów w prawodaw-
sprowadzi owszem jego zmniejszenie Ustawa ta w vnadnie na t l̂ oku°“en| <iw “ Ie ®twie, sam Cesarz nie może nic stanowić pod wzgle-
r ,„ „ i0 M , .m Ł L “ f i *  p“ ,tw a’ “ * " ohw*1* p'" is , ' " ‘- * ,o4ctó1* "

lecz jest ustawą przyszłości. 9 1  ^ • w  t  u- j  . 7T,nlea zrze0 81S niepodobnych roszczeń. Teraz
F l o r e n c y a  19 grudnia. W i bie deputowanych nvch P e r c e n t  Kr“duia. W Izbie deputowa- iV. fr . Presse donosi to samo, nie wiemy, czy z in-

podobnież 
objaśnienia

stawioną została ludność rzymska. Żąda on tak ie  rozwija D orzJd^  dz^ennJ z J  CRr o t ł ,8 E e d .ł rozkaz skompletowania pułków w Galicyi i
wyjaśnień co do tego, że prowiucye, które uchwaliły J E  ś w i a t a  f ł°8zen,em Hzymn (wystawienia piątych batalionów. Morgen Post u-
plebiscyt, pozostawiono na dyskrecyii oddano na władzy ś w i e c k i t f  p ln ieża  ‘ ®“  thrzymnJ?> że poseł rosyjski w Wiedniu hr. Staekeł-
zem stepartyi klerykalnej R a 11 a z z  i 4  d X .v m  r i«  rY, I Z  !  a- 3 Z l a  Przeci w“ie F  e r r a- berg otrzymał również wezwanie przybycia do

nad ustawą militarną, podawane w doi
yardą przeprawę 

.  widoczną niechęć
mo poleceń najściślejszegoezuw apr^upelm e 'iu t f l s t t r te n ik  T A  ™ ry 8H*W* a- za_ I a,a Pr° jektu rządowego nietylko, jakby się zda-
czej była przy wiedzioną. ■ drf skutku! aniżeli'prze-1 na wihkśte w y d a t k n o . w n ł j S n ^  uPowaŻQien‘a w a ł o  z pobudek opozycyjnych, ale oraz z wido- 
widywał poseł francuski. Pojnimo że aresztowa nchwahł* ro Jn iJ i zwołaniu parlamentu. Izba cznyeh obaw wojny. Przyszłoby do tego, żeFran-

2e aresztowa-j uchwaliła również porządek dzienny wniesiony cya broniłaby się tylko swoją słabością i zrze-
ktor V h iftPTfi  f i  A u r ia r 1 n m r \ó n i  I r l n k n   - a. ___________• « -n . *  .

Rattazsi w yj.ś„ la  dalej i . . .  U u i , 4 “  Ł S S ?  W 3 U .  ^  & f» « J * k a j. Lille,

PŁ P. ! ! f f l P-«eciw 129. ' “ ”r!l‘iCh ^niewidziana czynność.
Wczoraj miał się rozstrzygnąć los gabinetu Me-

cię podejrzywać. Osk: Nie; nazwiska chciał wiedzieć.
Przew: Nie tak się rzeczy mają. Chciałeś się napić 
wódki; było was dwóch, Hilary kazał nalać 3 kieli­
szki, więc się obawiałeś trzeciej osoby i zniszczyłeś
ów skrypt. Osk. (milczy.) Przew: Dla czego nazwa- . ______
łeś w śledztwie kilkakrotnie zeznania Hilarego kłam- (mości o życiu lub śmierci Wojciecha Tułata włościa- 
stwem? Osk. (milczy.) Przew. (z wielką energią): nina ze wsi Ciśca w powiecie Milowskim, o udzie- 
Słuchaj Boucher, oszukałeś cały świat, uważali cię lenie tejże w ciągu roku. —  Sąd w Tyczynie Anto- 
wszędzie za człowieka uczciwego. — Trzeba zatem, niego Schojera spadkobiercę Jakóba Schojera w d. 23 
aby panowie przysięgli lepiej cię poznali. Jest świę- kwietnia 1864 w Kraczkowój zmarłego, 
tym obowiązkiem moim, zerwać maskę z oblicza twe-1 Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd w Kołomyi Jana Ostafio- 
g°- (wrażenie). W ciągu śledztwa pisałeś list do sę- | wa, Jana Bataglię o wydaniu pozwu Franciszkowi i 
dzi go; opisujesz w nim scenę, której byłeś świad-1 Kamilli Degrandi przez Zenona Krzyczunowicza o ża­
kiem w domu zabitego Dawida; synowie przed zni- płacenie 15,000 złr.; kurator Dr Sewilski.— Sąd w 
knięciem ojca mieli mu grozić śmiercią. Poznajesz ten Brodach Izaaka Arie o nakazie na prośbę Manasses* 
list? Osk: Tak panie! Przew: Dodałeś, że Hilary Landau usprawiedliwienia do 5 stycznia 1868 preno- 
Dawid jest złodziejem, albowiem żąda od ciebie 225 tacyi 13,500 złr. na realności pod L. 1019-1020

umiemy ścigać Garibaldego nie aresztując go. Za- Londyn 20 grudnia. Wielo mniemanych przy-

z  i a .  » T  ' F
wca twierdzi, że utworzenie legii antlbskiej było oeledzinadb z w łn l  «ńh' prz^ 8I^ lycb przy rezolucyę odkładającą wypłatę Danii części dłu- 
naruszeniem konwencyi wrześniowej. Oświadcza, w Cl-rkenwell orzekł iż Desmond l „ Wi A 8 tW Paó«twa duńskiego, przypadających naSzlez- 
że odrzucił propozycyę interwencyi mieszanej zna- Justice maia hv^ «^d»pnf !f * f 1 ^ n a  | w i k ,  Holsztyn, aż do zadosyć uczynienia ze .tro ­
czącą uznanie wdawania się obcego państwa! Nie- go morderstwa arzutem rozmyślne- ny Danii pod względem oddania archiwów Księstw

T i g s

r n a l n v c h  l ł w l «   i .  ,  °  *

franków, któreś mu już zapłacił. Osk: Tak jest. Przew: 
Piszesz dalej, że Hilary jest fałszerzem, albowiem 
wszystkie listy, o których wspomina, podrobił, że 
wpadł do domu twego, aby naśladować pismo twoje. 
Pisałeś tak ? Osk: Tak panie prezesie. Przew : Nie 
dość na tem. Piszesz dalej: „Człowiek grożący zabój­
stwem, zdolnym jest je popełnić, a kto jest w stanie 
dokonać podobną zbrodnię, z łatwością może oskarżać

w Brodaoh; kurator Dr Ornstein.

f P r s s e ^ f i f ę d  p o l l t y o a i i y .

Ih pesw  telegraficzne.

mian w wyrażeniu ich życzeń, tudzież, aby b ro-lło  zamkniętem bez mów pożegnalnych*
nić niepodległości duchowńej Papieża. Beru 21 grudnia. Przy zamknięciu Rady n a -1 Troki "nieP7z“̂ a “c.'elskie* na Krecm
, 20 grudnia. R a t t a z z i  ciągnął rodowej rzekł prezes: Uchwały tyczące się armii Z Konstantynopola donoszą pod ta sama data

d u ś  dalej wczorajszą mowę swoją w Izbie. Twier- były podyktowane przeświadczeniem, że najpew- że Valideti effendi któremu Dowierzono dT^ńr id  
dw on, że rne odpowiada za wystawienie kraju niejszą rękojmią niepodległości jest neutralność; drukiem obligacyj’skarbowych aresztowany został 
na obcą interwencyą, albowiem po jego wzięciu dlatego obowiązkiem jest Szwajcaryi stać zawsze za wypuszczenie w obieir m —
dymisyi, można było uzyskać wstrzymanie tej in- gotową do obrony i trzymać straż zbrojną. kuponów. Wieść krąży iż Roszvd n i l ? * 0?  ‘
terwencyi. Mniema on, że gdyby wykonano da- Monachium 20 grudnia. Izba dejntowa- guberna^r Syryi pjwółany został S  i l n t S ?  
wmej uchwałę zapadłą na radzie ministrów zna-|nych  odrzuciła wielką w iększością uchwałę Izby | handlu a teraźniejszy minister S u vfe t  paaZ  id zh

.   ,______________„ . czną większością, to jest wejście do Rzymu, kwe- wyższej, iż handel wyrobami prasy wymaga kon- do Bagdadu na ilnee-n P-nhcmatnpa
niewinnego.® Pisałeś to? Osk: Tak panie. Przew: A I> a r I *  20 grudnia. Arcyks. Ludwik Wiktor st7a byłaby w każdym razie o jeden krok d a - sensu, który w danym razie może być odebrany, ma zostać ministrem woinv Namik pasza

---------------------  J     K"1" -*  '• Petersburg- 20 g f f l i a .  Układy z P rusam i1 ~ “  J y ’zatem! Pisząc to wszystko wiedziałeś, że Hilary jest I PrzJby ł we wtorek wieczór do Nicei, odwiedził 
niewinnym. —  Panowie brzysieerli. oto mmn nhr»7 1 *am teatr i we czwartek udał się w dalszą podróż

L a Prance pow iada, że wyjazd bar.
niewinnym. — Panowie przysięgli, oto macie obraz
oskarżonego, (wrażenie). Otóż obwiniasz syna o ojco-, D - . . .
bójstwo, fałszerstwo, a dziś sam przyznajesz, że jest ^  n d bner g a n i e ma  żadnych politycznych pobu-

do W łoch.

niewinnym człowiekiem! Osk. nic nie odpowiada.
’ Podczas tej części przesłuchania publiczność zosta­
je  pod ogromnem wrażeniem.

lej postąpiła. Wojsko było wystarczające aż nad-1 r e r e r s o u r g  2 U grudnia. Układy z Prusami I Z Smirny 14go donoszą' taż sama « W «  
to do tego celu, albowiem me możua było prze- względem ulg w stosunkach nadgranicznych, pro - Im partial ^isze iż królowa Grecka Ołp-a n f  ś J y  
widywać interwencyi francuskiej. Zresztą s ą d z i ,  wadzono są z powodzeniem. koL  * 5  ?  g!  na ®WÓJ

21 grndaia. K o n „ l ro8jj8ki .
dek. Wyrok sądowy na Feliksa P e y ' r a t a  zo- francuskiem państwa z a p r z y j a ź n i o n e  z Wło- C h a k o d a t e  donosi: Na mocy traktatu zawarte”  * D o n o S z A d e *̂a mand/ j 8kicb-
stał potwierdzony. - * "  ’ 1 • — — a a u c u  otro u. m.. n » n.

Paryż 20 grudnia. Monitor mówi w swoim
Zapytany przez przewodniczącego, jakim sposobem Przpgł$dzie: Paragwaici prawie całkowicie zdo 

.....................................  ł byli obóz wojsk sprzymierzonych, ale zaniecha­
wszy przezorności, zostali napadnięci i ze zna- 
cznemi stratami wyparci. Mimo tego Paragwaici 
dopięli poczęści celu swego, albowiem mieli czas 
spalić magazyny nieprzyjacielskie i zagwożdzić 
pewną liczbę dział. v i-ó j.|

Paryż 20 grudnia. Ną posiedzeniu Ciała p ra­
wodawczego, P e l e  t a n  wniósł żądanie interpe- 
lacyi o okólnik prefekta policyi do komisarzy, 
względem aresztowań osób. L a  t o u r  popiera pro­
jekt ustawy wojskowej, opierając takowy na po-, 
trzebie powiększenia sił zbrojnych wobec wzrostu 
sił ionych państw, mianowicie Prus. Maurycy 
R i c h a r d  mówi właśnie.

Paryż 20 grudnia. W dalszym ciągu obrać 
ciała prawodawczego Maurycy R i c h a r d  odrzu­
ca bezwzględnie projekta rządowe, gdyż uchwa­
lenie ich musiałoby sprowadzić niezbędnie wojnę.

przyszedł w posiadanie papierów i weksli zamordo­
wanego, obwiniony szeroko się rozwodzi nad podsłu­
chaną niby rozmową morderców Dawida i znowu o- 
wego tajemniczego Huponta, którego prezydujący słu­
sznie porównywa z Williamsem w sławnym procesie 
pani Frigard, wymienia jako sprawcę zbrodni; Hu 
pont zabił Dawida, Hupont sprzedał mu za 1000 fran­
ków trupa, Hupont nareszcie w umówione miejsce 
przywiózł ciało Dawida i wręczył papiery — eto ca­
ły system obrony obwinionego.

Przewodniczący: Znałeś zatem mordercę Dawida, 
skoro się sam przyzuał przed tobą; dla czegóż więc 
praez dwa miesiące uporczywie obwiniałeś syna o oj- 
cobójstwo ? Jakież szkaradne uczucie popchnęło cię 
do podobnego oszczerstwa ? Niewinnego oskarżasz o 
ojcobójstwo i to bez żadnych wyrzutów sumienia. Ta 
kim ty jesteś! (Wrażenie.)

Oskarżony milczy.

Donoszą z A d e n  6go b. m., że rozpuszczono 
plną wieść, iż  cesarz T e o d

że pragniemy stanowczo obstawać za prawami | stycznia 1868 r. dwa porty ja p o ń s k ie j  ed  d o i 0 - 1 T v « n D n n a n w ^ ^  aDg- ^ tie',
m  i • m p  m  n ir l ió m w  o a K ia  m n a ł-n  m iA  a  V>r> Hn n / ł  I M 54 Ir Q f l t c c a  f in a łn  l ir  / ] ) «  U  J ł . .  ____..... . I *

chami byłyby śpiesznie w d a ł y  s i ę ,  aby zapo- go między Anglią, F rancyą, Stanami Zjednoczo- mylną wieść iż 
)ieaz przelewowi krwi. Enropa przekonałaby się, nemi, Holandyą i Japonią, począwszy od dnia 29 ie koni wyńrav

uaszemi; niemogliśmy sobie wystawić, aby rząd 8a k » otwarte zostały dla hąHdlu państw na .tra- obserwacyjny Według urzędowych Taiortńw
francuski pomimo przymierza z Włochami chciał ktacie podpisanych. 5  tm W8 ZvSrkn idzie nalełvni« .fan^oi p 7
prowadzić wojnę, nie w obronie praw swoich, M a d r y t  19 grudnia. Dzienniki urzędowe za- sprzyjają wyprawie a powstańcy s 2 . i  swoich interesów 1 narndnwv/>l> VQQQ1 r oK\. nrzeczaia nno-łhaoA r,   i7 :.u_ : n . wyprawie, a powstańcy stawiają prze-

cesarz T e o d o r  poddał się. Wie- 
ry angielskiej zginęło. Władzca 

się w 6000 Anglików jako korpus 
j  ‘ z d.

swoich interesów i narodowych zasal,: ,lecz aby przeczają pogłosce o sprzedaży wysp Kuby i Por- szkody
irzyjść w pomoc rządowi będącemu wrogiem |torico Stanom Zjednoczonym i nazywają "tekowąIMagdali^* SaWaQ'n ̂  W°^sk Ce8arza Teodora ku
sywilizacyi, dającemu schronienie tym ,.eę spisku- bezrozumną. '

ją  przeciw jego dynastyi i który ze wszystkiemi B e l g r a d  2 0  grudnia. Zabójcy kuryera po-j  -4 - 1. 5 a  4  1
instytucyami liberalnemi zostaje w walce. Chorą- cztowego austryackiego, Karol Drechsler i Franci- 'S h tó U iie  QCp6SS6 ŁBlBgTŁilntlłft „ u if tS f l .
giew, którąby rząd włoski wywiesił w Rzymie, 8zek Hraboli, zostali wykryci przez policyę. Pier-
n ia r in  m n i ł  n i  n m r . . . 1.  L . .  TTt— _   I J. ' * 1.  UI_ • __  ! _ 1 1 m  o n n  4 n n f  ^ . . . 1 .. __  J ____ ł i ,niezawodnie uspokoiłaby Francyę i sumienie ka- wszy jest schwytany, drugiego poszukują, gdyż
f a l i  Ir A CTS U  n f f  A nn i  ma! a M 1  _ __11 J.   1 I "ł 1 TT? O ł? A n n n m A n n  T A — *  * 1  1 S~\ i • ■ -»

znajduje się w posiadaniu 
pa, i przedmioty ze zbrodni pochodzące. Przypomnij­
cie sobie morderstwo w lesie w Fontainebleau*). Wil­
liama, którego pani Frigard obwiniała, nie można by 
ło odszukać; Hupont zaś umarł — oto 
między temi dwoma nadzwyczaj nemi dramatami.

Przewodniczący (do oskarżonego) 
remu Dawidowi, że ojca jego u d u s z o n o ;  tymczasem 
zeznajesz, że Hupont według własnego przyznania się 
zastrzelił Dawida. Osk: Nie mówiłem tego Hilaremu. 
Przew: Wszystko co Hilary powiedział, jest prawdą;

Mówiłeś Hila-

Przewodniczący: Panowie przysięgli! Zważcie t y l - 1 f  ®rp! J 0pi? T  *Pu‘kownik R e S u i si,„ l  -i n i  - i  . , »o j i mówi przeciw takowym, gdyż nie osiągną one ce-

sztych w Europie, i wskazuje środki, które uwa­
ża za skuteczniejsze. B e a u v e r g e r  pochwala pro- 

, ., . * jekt rządowy, jako nakazany obecnem położeniem
^znica|Huropy. M a g u i n  występuje przeciw projektowi, 

gdyż ten nakłada zbyt wielkie ciężary na ludność, 
i gani takowy, iż daje władzy wykonawczej wolne 
i bezwarunkowe prawo rozrządzania siłą 745,000 
ludzi. Jutro Maguin mówić będzie dalej.

Pary* 21 grudnia. M a g u i n  potępia w Ciele 
. .  . . ..  prawodawćźem projekt ustawy militarnćj z finan-

mi&łoby tylko to być kłamstwem. Zresztą w chwili sowego, socyalnego i ekonomicznego punktu wi- 
pogrzebu zamordowanego zbliżyłeś się do Hilarego i dzenia. Projekt tamuje rozwój ludności, niepokoić 
rzekłeś do niego: „Przekonałeś się więc, że ojca twe-1 będzie Europę i szkodzić produkcyi krajowćj; tyl- 
go uduszono." Osk: Nie prawda. Przew: Wszak to ko powszechne uzbrojenie może zabezpieczyć g ra­
nie jest prawdopodobnem, aby Hupont zabiwszy Da- nice państwa. Sprawozdawca G r e s s i e r rzekł : 
wida, z towarzyszem swym głośno był rozma- Obecne zasoby militarne są niedostateczne, pro- 
wiał o zbrodni, i aby był tyle nieprzezornym przy- jekt wspiera ich rozwój. Dodaje, że gdy równo- 
znać się przed tobą. Zaklinam cię więc, powiedz pra- waga polityczna zostaje zniweczoną, nie przywró- 
(wraże ^eszcze cza8, Mówię szczerą prawdę, eą jćj ani usiłowania rządów ąni zgodność ludów.

Przewodniczący: Byłeś dłużnikiem Dawida; w ie-1 Kurs papierów i pieniędzy. 
działeś, że jeździ zawsze z pieniędzmi i wekslami; 
nie miałeś żadnych środków utrzymania i popełniłeś K r a k ó w  31 grud. 
morderstwo. Lecz zbrodnia ta nie przyniosła ci spo- Sreb. poi. st. za lOOzł 
dziewanych korzyści. Dla tego powziąłeś zamiar sprze- T nowe 0,br- » 
dania trupa dzieciom, a mając do czynienia z czło Ban^no^poLlOOzlr. 
wiekiem stabym i łatwowiernym, wmówiłeś mu, żeś Ruble ros. za 100 rsr. 
się za pomocą duchów dowiedział, gdzie ciało ojca | Talary prs. za 100 tal, 
leży. Była to komedya dobrze odegrana i przeko 
nała Hilarego, dla sądu zaś ułożyłeś bajeczkę <
Huponcie!

tolików. Rattazzi zaleca, aby nie ponosić żadnych 
innych ofiar i ustępstw w nadziei rychłego wyj­
ścia Francuzów, gdyż ci będą musieli koniecznie 
opuścić państwo papieskie pod wpływem prądu 
narodowego i własnych intereserów. Musimy o- 
czekiwać od rządu francuskiego objawu innych 
idei. Mowc* odrzuca konferencyę, jako polega­
jącą na niemożebnych podstawach. Potępia za­
miar rządu zniesienia ustaw o stowarzyszeniach 
i prasie; mówi, iż nie sądzi, aby było roztropnie 
podawać w tej chwili kraj w niepokój, kiedy po 
trzeba spokoju i ciszy, aby się zreorganizować. 
Kończy oświadczeniem, iż będzie wspierał gabi 
net, jeśli ten pójdzie za jego radami. M e n a b r e a  
odpowiada Rattazzemu i mówi, że jeżeli pod 
względem odpowiedzi ministrom francuskim nie 
użył słów niepotrzebnych, to dla tego, iż posta­
wił pytania dyplomatyczne, jak  to ze względu na 
godność narodową winien był uczynić. Spodzie 
wa się, że sprowadzą one dobry rezultat i mówi, 
że p r z y s t a ł  na konferencyę na podstawie pro­
gramu n a r o d o w e g o .  Wreszcie uznał, iż nie mo­
żna było iść do Rzymu, nie mając armii i pie­
niędzy.

F l o r e n c y a  20 grudnia. W dalszym ciągu 
rozpraw Izby deputowanych minister sprawiedliwo­
ści M a r  i odpowiada na kilka punktów i wbrew 
twierdzeń Rattazzego utrzymuje, iż Gialdini nie 
wziął udziału w ostatnich czynnościach jego mi- 
nisterynm. Aby zaspokoić żądania Rattazzego, m i -  
nisteryum postanowiło przedłożyć prezesowi Izby

wskoczywszy w D unaj, zniknął. Obaj są podda­
nymi austryackimi.

Konstantynopol 21 grudnia. Wieść krą- 
ży, że jen. Ignatiew, lubo powołany jak  najspie­
szniej do Petersburga, nie może tam odjechać 
przed 28 grudnia.

Ulowy Jork 20 grudnia. Kongres został od 
roczony do 6go stycznia. Rozprawy nad podatkiem 
od bawełny wstrzymane.

Odbieramy w tej chwili wiadomość pewną, że 
Izba niższa wczoraj wybrała prezesem Dra G i 
s k r ę ;  wice-prezesami H o p  f e n a  i Dra Zie-  
m i a l k o w a  k i e g o ;  na przypadek zamianowania 
Giskry ministrem, izba wybierze innego prezesa. 
Delegacya polska obrała delegatami: Dra Zi e -  
m i a ł k o w s k i e g o ,  hr. Adama P o t o c k i e g o ,  
Dra Z y b l i k i e w i c z a ,  G r o s s a ,  Dra C z a j k o ­
w s k i e g o ,  Dra Z b y s z e w s k i e g o ,  hr. Henry­
ka W o d z i c k i e g o ,  zaś zastępcami W ę ż y k a  i 
hr. T a r n o w s k i e g o .

Posiedzenia Rady państwa odroczone d o  d. 29 
s t y c z n i a  1868. Ministerstwo przedlitawskie je ­
szcze nie zostało utworzonem, a głównym powo­
dem opóżnieuia się są warunki stawiane przez 
Dra Herbsta.

Dziś doszły nas poczty zaległe wczoraj z Wie­
dnia i P rus, lecz ostatnia poczta wiedeńska dziś 
przed południem oczekiwana, znów się spóźniła i 
dopiero przybyć ma przed wieczorem. Nie może- 
my przeto z niej jeszcze korzystać.

Bankn. pr. za 160 złr. 
Srebro nowe austr. . 
Dukat ważny . . . 
Napoleon d’or . . .

Przesłuchanie obwinionego trwało kilka godzin j | Półimperyały rosyja.
prowadzone z wielką znajomością rzeczy i z pomi- | yg  UOWO’tk ­
nięciem niepotrzebnych pytań, budziło w tłumnie ze­
branej publiczności ogromne zajęcie. Tylko obwinio­
ny ani na chwilę nie stracił zimnej krwi; ciągle pa-1  ^  . . i w 
nując nad sobą nie wypowiedział ni jednego słowa ? —  lEPi
zbytniego.

Przesłuchanie zakończył przewodniczący krótką 
przemową do sędziów przysięgłych, w której streścił 
bardzo naganne życie poprzednie oskarżonego. I tak
--------- — I J» - MWPML~- ~

*) Proces ten w swoim czasie podaliśmy. * " * chorTb^

stare „ 
Oblig. indem.

I Ak. k. g. bez k. i dyw. 
„ L. Cz. z całą wpł.

W ie d e ń  31 grud. 
5| Metaliki na w. a.
n Pożyczka naród.
„ Metaliki na m. k.
„ Obi. ind. niż. Aust.

62 30 
G5 30 
66 85 
89 — 
91 50
69 75
70 50

5jj Obi. ind. galicyjs. 
„ buków. 

„ „ siedmg.
Pożyczka głod. gal.

Listy zastawne. 
5jj Banku nar. losow. 
4g Galicyjskie . . 
5j{ Węgiersk. los. 
5g Boden Cr. austr. 
Potyczki loteryjne. 
Losy poż. z r. 1839

.  » 1854
, ,  ,  I860
, v .  1864
, Como-Rente.
, Kredytowe .
„ żegl. par. na D. 
, Ks. Esterhazy 
. Księcia Salm.
p Palfy' „ ks. Klary |
, nr. St. Genois 
, miasta Budy 
, ks. Windischg. 
, hr. Waldstein. 
, hr. Keglevich. 
, Rudolfa . . .

84 25

64 25
99 75

96 80 
79 — 
90 50 

104 -

160 76
75 50 
82 50 
75 30 
23 — 

129 70 
87 

118 — 
32 — 
54 75 
27 — 
25 60 
25 50 
17 60 
21 25 
15 -  
13 50

.63 8C 
63 50 
63 75 
99 25

96 60 
78 -  
89 75 

103 —

150 25 
75 25 
82 30 
75 10 
21 50 

128 40 
86  —  

115 -  
31 50
24 25 
26 —
25
35 — 
16 50 
20 76 
14 50
13

Aks. bank. i przem. 
Banku naród, austr. 
Zakładu kredytów. 
Żeglugi par.na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan 

„ rządowej fr.-a.
„ zachodniej c. El. 
„ Pardubickiej .
„ południowej .
„ Galicyjskiej .
„ Czerniow. . . 

Oblig.pierwszeństw. 
Kol. Ces. Elż. 5 g za

*r- . —  lOOfLk.m,
(sr.pr). 100 fi. w. a. 
(Emis. 1862) „

Kol. Rząd. St. 500 fr. 
„ „ „ Emis 1867 „ 

Kol. połud.St.500 fr. 
.  Bony 6® 1875-1876. 

Kol.pół.C.F. 1 OOfl.k.m. 
„ „ za lOÓ fl. w. a. 
„ w sreb. 5» „ „ „ 

Kol.Głog. za 100 fl k m. 
Kol. zachód. Cles. za 
300fl.a.w.sr.190 fl.w. a 
Kol. polud-pół-niem 

6jj — za KiO fl. 
— w srebrze

Ptao»~1 iądaj% płacą
Kol.Gal.K.L.300 fl.w.a -

678 677 w srebrze 5J za 100 98 — 97 50
184 40 184 20 Kol.Gal.K.L. Emis. II 90 -- 89 75
484 — 482 - Kol. Lw. Cz.po 300 fl.

1708 1703 — (war.5J zafl. 100.) 
„ „ „ Emisya 1867.

81 50 81 —
243 — 242 80 85 50 85 -
140 25 >39 75 „ Grac-K6fl. za 150 fl. '
132 25 131 75 — (wsr. 4JJzafl. 100 76 60 74 50
169 76 169 25 Kol. i, Sied. fl. 200 a. w. 

„ półn.czes.po 300 fl.
81 50 81 -

205 — 204 50
168 75 168 50 a. w. war.po55 za 100„ 90 60 89 50

Tow.Zegl. par. naDu: 
— — za fl. 100 m.k. 98 50 97 50

101 — 100 50 Austr. Loyd fl.100m.ft. 92 — (0
89 -- 85 60 Kol. Czes. po 300 fl. '*• t
87 -- 86 60 — (w sr. 5jjzalOOŁ) 91 - 90 50

122 — 121 50 Waluty.
117 — 116 50 Cesars. korony. . . ___ — _
103 50 103 — „ dukat na wagę (5 77 & 76
211 50 211 t „ — obrączk.* 5 77 5 76
91 — SO 50 Złoto a l marco . . 5 75 6 73
88 60 88 - Napoleondory . . . 9 72 71

107 — 106 75 Fryderyki............... 10 20 10 10
73 ~ 72 — Luidory (niemieckie) 9 95 9 85

90 76
Suweryny angielskie 12 25 12 11

90 — Imperyały rosyjskie 10 6 10 -
Srebro ................... 120 119 50

79 50 79 Srebro, kupony . . 120 — 119 76
88 75 88 - Talary związkowe . t  80 1 79

Pruskie bilety kas..
L w ó w  20 grudnia. 

Dukat holenderski .
„ cesarsKi. . . 

Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 

» PSP „ 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

„ „ m. k.
Listy zast. bankn hip. 
Obligi indem. b. kup 
5J Pożyczka naród. 
Akc. kol. gal. b. kup.

„ „ lwow.- czer.
Akcye banku hip. gal.

W a m .  20 grudnia. 
Listy zast. 1 ser. rub. 

„ '„ 2 ser. „
kupon „ 

Listy lik widać. ,
kupon „ 

Pożyczka r. 1866 r 
„ r. 1866 „ 

Kolej warsz. wied. „
„ warsz. byd. T
„ warsz. teresp

żądają 
1 TSf

5 77
5 80

10 r 6 
1 93 
1 68 
1 80 

78 47 78 
82 50 
94 33
64 68
65 23 
2?5 30 
169 42 
75 60

płacą 
1 78'

W IcH teń  23 grudnia. Izba wyższa uchwaliła 
bez rozpraw jednogłośnie projekt ustawy tyczącej 
się dalszego poboru podatków do dnia 1 kwietnia 
1868, a Dastępnie przystąpiła do wyborów do de- 
Jegacyi. Bar. Beust oznajmił odroczenie Izby do 
dnia 29 stycznia.

P a ł y *  22 grudnia wieczór. Dzisiejsza La P a­
trie przewiduje, iż oświadczenie jen. M e u a b r e i  
względem wstrzymania się rządu włoskiego od 
płacenia procentów od przypadającej na Włochy 
części długu papieskiego, wywoła uwagi gabinetu 
tulieryjskiego. La France wzmiankuje o pogłosce 
co do prowadzenia wprost z rządem włoskim u- 
k ł a d ó w  względem umowy mającej zastąpić kon-  
wencyę wrześniową. Mocarstwa będą zawiadomio­
ne o toku tych układów i wezwane w końcu do 
zgodzenia się na nie. Journal de Paris zapisuje 
obecne serdeczne zbliżenie się Rosyi do Włoch.

F l o r e n c y a  22 grudnia. Izba uchwaliła pro­
jekt ustawy względem odroczenia po styczeń 1869 
zniesienia portów wolno handlowych, a o d r z u ­
c i ł a  201 głosami przeciw 199 przejście do po­
r z ą d k u  d z i e n n e g o ,  żądane przez hr. Menabreę.

Kursa. W i e d e ń  23 grudn. godzina 2 po poiad. 
Metaliki 58■— — Pożyczka narodowa 64-80.— 
Losy z roku 1860 82-20.— Akcye banka 674.— 
Akcye kred, 183-70. Londyn 121-35. — Srebro 
119-25.— Dukat 5-75 6/J0.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I  WYDAWCA 

A n t o n i  M i ł o b t i k o t c s k i .

5 71 
5 75 
9 94 
1 67 
1 66 
1 78 

5
82 5 
93 80 
64 20 
64 65 
203 83 
167 90 
72 60

80 50k 8C
69 33

58 —

118 50 
112 50 

68  —  

65 — 
81 —

69 — 
1 97’ 

57 67
— 22J

54 50 
80 —

Pociągi osobowe na hole/ach żelaznych 
od lOgo Czerwca r. b.

•dekodzą:
c Krakowa ao Wiednia, Wrootawia 7-10 rano; 3.30 po 

południu do Warszawy i Wrocławia o gocbi. 
8 rano — do Lutem^ 10.30 r*iuo; 8.30 wieoiór- 
do Wieliczki 11 ran-. 

t  Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.3G wieozór: 
t  Granicy Uo Stczakowy o godzinie »1-2T przed poło 

dniem; 2.5 po południu,
1 Hic takowy do Krakowa S.61 po południu; 
t.e Lwowa do Krakowa 6.10 .-ano; 5.20 wieozór,
1 Przemyśla do Krakowa 9 rano. 
z Wieliczki do Krakowa 5.40 wieozór.
1 Mysłowic do Krakowa 1 po południu.

I^nyefeodzą:
4o Krakowa z Wiednia 9.45 rano: 7.45 wieczór. r Wro

elawia o godzinie 9.46 rano ~  * Wrocławia 
Wartezar.y, Mysłowic i Nx~Mkowy 6.21 wiecuL 

ze ljwowa 2.61 popołudniu; 6 ,1 , rauo— z IP* 
Oczki 6.16 wieozrt . 

lo Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
io Lwowa z Krakowa K29 rauo; 8 AC wieczór 
io Witiin a i  Krak w a  6.17 rano, ? 37 wieesór



CZAS z Wtorku 24 Grudnia 1867.

Od Administracyi „CZASO
Nakładem Drakami „Gzasu“

wyszedł i jest do nabycia w A d m i n i ­
s t r a c y i  „ C Z A S U , "  w księgarni p. 

J. Czecha i w Ajencyi „Czasuu 
we L w o w i e :

Kalendarz ścienny
na rok

1 1 6 1 ,
ozdobnie drukowany,

obejmujący, oprócz zwykłego Kalendarza, 
takie Święta obrządku wschodniego; 

Kalendarz żydowski — Odmiany światła— 
Cenę jazdy na kolejach żelaznych — Przy­
chód i odjazd pociągów kolei żelaznych 
w związku z Krakowem — i Tabelki stę- 

plowe.
Cena centów.

Wiadomość dla Lekarzy.
Syrop Dra Forget

używa się z najpomyślniej­
szym skutkiem przeciw ka- 
\szlom uporczywym, kata- 

 Irom, kokluszowi, nerwo­
wej irytacyi naczyń płucowych i wszelkim 
cierpieniom piersiowym. Lekarze paryzoy za ­
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują. Ły­
żeczka od kawy jest dostateczną. Dostać można 
w Paryiu  u Dra. Chable, ulica Vivienne, 36 
w K rakow ie u pana Brunona Miczyńskieęo 
i w aptece „pod Barankiem" p. Redyka (dawniej 
Molędzińskiego); m ,  Warszawie w składz. materya- 
łów aptecznyoh p. G alie; we Lwowie u p. 
Piotra Mikolasza — w Poznaniu u p. Monkie­
wicza. (135-23-)

W y p o ż y c z a l n i a

Nót muzycznych
JULIUSZA WILDTA

w KRAKOWIE, 
zaopatrzona w najnowsze Utwory pole­
ca skład swój przyjaciołom muzyki. U- 
wiadomienie o warunkach przesyła się 

natychmiast na żądanie. —  
Przesyłka Muzykaliów do przejrzenia 

w kałdej chwili się uskutecznia.
(19ł»-2-3)T

Właśnie wyszedł
I9zy zeszyt

Czasopisma illustrowanego

„STRZECHA11
i jest do nabycia 

w Księgarni F.\ B aum gardtena
w Kr a k o wi e .

Cena w miejscu za poszyt 60 ct. w. a. 
pocztą pod opaską krzyżową 65 ct. w. a.

Tai księgarnia,przyjmuje również przed­
płatę na wszystkie czasopisma 
krajowe i zagraniczne. (2026 2-3)T

Sirop du
d-TORGET

h k "2 a £ >

ks .§
3  8-? *

o. a

S p r z e d a ż
K A SI i KASZT

z młyna parowego 
p. JBarucha w Podgórzu, 

otw artą zosta ła
w sklepie w domu pod L. 358 n. 

przy ulicy Floryańskiej.
(2026-2-3JT _____

Beste \Vichse

^  W ichse
o h n e

I Vitriol
STEFAN FERNGLENDT

Franc F ern olen dt’a NeOfe
óe, WIEN X

der "łerstrass® y '  Welt.

11/1 Zakładzie zdrojowym Szcza­
wnickim

est do wydzierżawienia na przeciąg lat 
trzech i więcej 

testauracya z Kawiarnią, Cu­
kiernią, Piekarnią, Lodownią, 
tudzież Salą bilardową i balową 
łącznie z kilkoma pokojami do 

zamieszkania.
Rozpisuje się niniejszem Konkurs do 

ostatniego Grudnia r. b., a ubiegający się 
o tę dzierżawę zechcą osobiście lub li­
stownie podać wnioski swoje do Dyrek- 
cyi Zakładu w Szczawnicy, gdzie im ró­
wnie bliższe dotyczące warunki oznaj­
mione będą. (1652 12-)T

listów zastawnych galic. Towarzystwa kredytowego przy 50tem ciągnieniu na dniu 
14 Grudnia 1867 r. w sumie 177,625 złr. w. a. wylosowanych, które od d. 30 Czerwca 

1868 r. w imiennój wartości gotowizną wypłacane będą.

HERBATA.
Ogólnie lubiona i znana jako wy­

borna

Londyńska mięszanina,
fnnt wiedeński po 4Ł złr.
jest prawdziwa jedynie do nabycia 

p rzez  Hamburgskl
Skład Kawy 1 Herbaty,

Wien, verl&ngerte Weihburggasse 27, 
(neben Obermeyerrs Bierhalle in der Gar- 

tenbiau-Gesellschaft). 
J^P^Zamówienia zamiejscowe szyb­
ko się wykonywają. (l956-4-13)T

Paryi
1867.

Wiedeń
1866.

Londyn
1862.

Najodpowiedniejszy Podarunek

na GWIAZDKI,
w odznaczonym na tegorocznej wysta­
wie najwyższemi zaszcztnemi me­

dalami

Składzie Ubiorów
Kellera i Alla,

w Wiedniu, Graben Mr. 3,
1. Stock, Ecke der Karntnerstrasse

zupełny

Ubiór zimowy:
watowane Palto, Spodnie i Kamizelka

2 4  złr.
w y t w o r n y

Ubiór balowy:
czarny Frak lub Surdut salonowy, 

Spodnie i Kamizelka 
2 4  złr.

Szczególnie d o b r e  i p i ę k n e
Ranne Snknie (Szlafroki),

od 9 do 36 złr.
Prócz tego (z jednorocznein zaręcze­
niem najrzetelniejszej usługi) jest za­
wsze po zadziwiająco tanich cenach 
fabrycznych, o g r o m n y  w y b ó r  

wszelkich
Przedmiotów męzkieao ubrania.

i/Ę f  Zamówienia za nadesłaniem pienię­
dzy lub pobraniem pocztą, z oznaczeniem ob­
wodu piersi i brzucha, jak  również długości 
kroku, wypełniają sięszybko a do każdej 
prz.esyłki dołącza się Kartkę zaręczenia, że 
suknie, któresię niespodobają,bez przeszko­
dy zamienione lab zupełnie oddanemi być 
mogą. (1661-40-200)

|y f /F Próbki materyi na Bnknie użyć się 
mających na żądanie Bezpłatnie.
n « ł r 7 0 7 A f l iA  Nie mamy  ni£ dzi? w U ob i liC fiCU lu, stryackich prowincyach
Filii, przeto listy należy jedynie adresować:
Keller et Alt Graben Nr. 3, Wien.

Strya I. N.371, 428.
Ser. III.

65 11828 14861
880 11917 14990

1182 12031 15037
2194 12064 15587
2860 12093 15851
3188 12136 15932
4245 12326 16032
4483 12419 16126
5893 12523 16169
5897 12614 16230
6087 12660 16299
6482 12689 16499
6654 12745 16508
7384 12748 16574
7717 12990 16629
7745 12998 16744
7748 13159 17158
8106 13240 17373
8498 13421 17607
8928 13555 17672
9621 13655 17715
9840 13818 17730

10249 13891 17981
10618 13907 18199
10711 13965 18263
11034 13993 18400
11105 14010 18412
11198 14046 18917
11301 14126 19121
11482 14191 19147
11603 14373 19152
11620 14485 19164
11704 14496 1
11714 14680 U v .

Serja II. N. 542, 630, 734, 744.
S. 1T. Serjra V
3105 575 10022 14638
3226 999 10084 14669
3395 1064 10098 14689
4015 1290 10195 14702
4519 1337 10213 14999
4523 1364 10286 15026
4617 1619 10491 15027
4750 2320 10935 15063
5043 2401 10945 15256
5191 2415 11020 15318
5310 2505 11083 15349
5420 2698 11307 15422
5636 ' 2803 11440 15490
5839 2976 11501 15593
5896 3298 11716 15759
6003 3601 11852 15798
6073 3695 12141 15859
6108 3919 12203 15990
6269 4029 12269 16241
6294 4036 12441 16266
6315 4091 12455 16327
6405 4416 12504 16393
6427 4604 12518 16479
6463 4707 12611 16487
6656 4708 12616 16502
6729 4848 12641 16521
6738 4939 12766 16621
6743 5153 12857 16665
6817 5722 12925 16690
6993 6424 12962 16747
7028 6534 13095 16786
7046 7102 13297 16816
7051 7106 13372 16819
7080 7287 13506 16823
7144 7346 13517 18961
7154 8260 13542 19398
7255 8708 13670 19616
7288 8850 13950 20045
7294 8876 13995 20268
7310 9078 14047 20856
7390 9118 14102 21215
7476 9311 14220 21255
7559 9328 14248 21687
7680 9346 14435
7772 9914

9984
14480
14495

kredytowego wzywa niniejszem posiadaczy
po wypłatę kapitału, od dnia 30 Czerwca

Dla znawców
>rosto z Mollandyl Francy! i francuzkich 
colonii sprowadzone likiery: Chartreuse, Cre­
me de tlić, Creme de Moca de Cacao et 
de Vanille, doskonały stary Jamaica rum, 
arak Cognac sprowadzony prosto przez An­
glią, chińskie herbaty ostatniego zbio­
ru pomiędzy temi mięszaniny najlepsze, od 2 
złr. do 10 złr. za fnnt wiedeński.

Cierwony Bordeam-Poncz najlepsza 
Dtisseldorfska esencya ponczowa. Skład naj­
wyborniejszej, najmocniejszej smacz­
nej, niepalonej k a w y  w różnych gatunkach 
>o 60, 65, lo , do 9e cnt. za funt wiedeński, 
ławę Cejlon po 75 do 85 cnt. szczególniej się 

zaleca. Wyborne konserwy owoców na 
wystawie paryskiej zaszczytną wzmianką odzna­
czone.

Cenniki bezpłatnie franco. Zamówienia szybko 
za pobraniem należytości. Zamawiający 30 fun­
tów kawy lub insze przedmioty w kwocie 1C złr. 
! więcej otrzymują towary franoo.

A d r e s :
Simon Oranichstaedtenls Thee und Rum 
Depot, Wien, Graben, Tratnerhof im Durch- 
gange rechts. (1859-6 12)T

1868 począw szy, ™  v~&— 7   .----. F r - —  • —
procentowanie tych listów zastawnych z oznaczonym dniem ustaje; gdyby więc ku­
pony za dalszy czas wypłacone były, przy odbieraniu kapitału odtrącone zostaną.

Na rachunek Towarzystwa kredytowego wypłacać takie będą powyższe listy za­
stawne— następujące domy handlowe:

w Krakowie F. J. KIRCH9MYER 1 SYM,
w Poussin Maurycy i Hart-

wie m.iuiu.u — ...w—_________ - ~ r ____ _____.__ Jpold I.semcl, — w B.rliuie Mendel-
sohn i Spół. — w Dreinie Miohsł K sskel,-w  Wrooł.wiu Ignacy Loipziger i Spółka, — we Prank-

w Warsiawic Loop. Kronenberg. — W Brodaoh HalbersUm i Nisrenatoin, 
wig Mamroth, -  w Wiednia Kendler i Spółka. — w Pradze Leopold Laemel,

fu roi'e o. M. Bnoia BethmonD.
W e Lwowie dnia 14 Grudnia 1867. (2012-3)T

Dęby nafsprzedaż.
Gmina król. miasta Lwowa ma do sprzedania w lasach swoich, a mianowi 

cie w rewirze Żubrza, pół mili ode Lwowa, tuż przy kolei czerniowieckiej, 4200 
dębów od 16 do 36 cali grubych, z których 2600  kwalifikuje się na materya 
wyborowy, 1600 na materyał pośledniejszy.

Chęć kupienia mający zechcą oferty swe, opatrzone w wadyum w kwocie 2941 
złr. wal. austr. wnieść do Magistratu lwowskiego, na ręce burmistrza, najpóźnie 
do 15 Stycznia 1868 r., w którym to dniu z uderzeniem godziny dwunastej w 
południe nastąpi w biórze III. departamentu Magistratu otwarcie ofert.

Warunki sprzedaży wolno przejrzeć w wspomnionem biórze, a dęby, które 
wszystkie są wedle gatunku cechowane i numerowane, oglądać na miejscu w lesie.

Lwów dnia 14. grudn ia  186 7. (2032-1-3) T

„The (>ire§haniM
Li t e  A s s u r a n c e  S o c i e t y

37. Old. Jewry (E. C.)
Towarzystwo na życie, austr, Gresham kontr-asekuracyi w Wiedniu.

Z dniem 31 Lipca r. b. nastąpiło zamknięcie roku Towarzystwa. Dyrekto­
rowie przedłożą na najbliższem jeneralnem zebraniu akcyonaryuszów projekt po­
działu zysku. W posiadaniu wielkich środków, „Gressham" osiągnął znaczne re- 
razultaty, jak  się okazuje z następującego zestawienia. W ogóle podano To­
warzystwu: 39 .823 projektów na zabezpieczenie kapitału . 425 ,000 .000  fran.

Wystawiono polic 31.517 na zabezpieczony kapitał 337 ,000 ,000  
Wypłaty które uczyniono za płatne police, przechodzą 15,000.000
Roczny wpływ p r z e n o s i ................................................  6 ,250.000
Czysty przychód wynosi przeszło..............................  25,000.000 a

Stosunek śmiertelności jest mały, a fundusze Towarzystwa są pewnie i ko 
rzystnie ulokowane._______________________   (2043)

K o n k u r s . Odkrycie
zrobiono tak ważne, że stanowi epokę; pra­
wo natury porostu włosów jest docieczone. 
Pan Karol Mally w Wiedniu Paniglgasse 
Nr. 7. znany jako pilny badacz życia wło­
sów, wynalazł tak zwaną Ewalinę, środek 
na porost włosów brody, którego w działal­
ności jeszcze żaden Kosmetyczny środek 

nie doścignął.
Częste używanie Ewaliny cudowne skut­

ki sprawia, zapobiegając natychmiast nie- 
tylko wypadaniu włosów i tworzeniu się 
łupieżu, na łysych miejscach tworzy nowy 
porost, tak jak  Ewalinowe esencye poro­
stu brody, już u 17to-letnich młodzieńców 
wywołuje silny porost brody.

Gdy pan Mally jedynie w interesie swych 
bliźnich ciągłe robi poszukiwania na tem 
polu, uprasza się|każdego aby[ck. up.|wyroby 
Ewalinowe rozróżniano od innych środków 

na porost włosów.
C. K. uprzyw. Ewalinowa pomada po 1 

złr. 50 cent. Essencya Ewalinowa po 2 złr. 
5o ceut. jest zawsze świeża na składzie 
w Krakowie w handlach pp. Józefa Jahna 
i Leona Feintucha. we Lwowie u pp. ap­
tekarzy Berlinera, Mikolascha i Ruckera 
i we wszystkich renomowanych aptekach 
i handlach Europy. (l968-4-12)T.

PAULINA EBERS,
przy ulicy Floryańskiej pod L. 329,

II piętro. (2015-1-6) T 
zaopatrzywszy swój

S a l on  Mód
w najświeższe stroje balowe, jako to: 

suknie, ubrania na głowę, 
kwiaty paryskie i t. p.

Poleca się względom szanownych Pań.

"& ■ Wyciski <tst
_it<v na ^ 5^

papierze listowym  
i k o p e r ta c h ,

ICO listów z w iskiem kolorowym złr.l-40, 
1-60, t-800.

100 kopert wyciskiem kolorowym złr.1‘30, 
1*40, 150.

Do każdych 100 listów i 100 kopert wy­
kwintne pudełko bezpłatnie,

100 biletów wizytowych litografowanych 
na glansownym papierze z obydwóch 
stron złr. 120

1.000 sztuk pieczątek z nazwiskiem i miej­
scem złr. 2 Ł0. (1969-4-6JT
Sterbenz et Kaufmann 

Papierhandlung.
Wien, Bognergasse Nr. 2.

Główna wygrana 250,000 zł,
na wielkiem ciągnieniu już w dniu 2 
Stycznia 1868 c. k. pożyczki na au- 
stryackie koleje rządowe i parowe 

statki w kwocie 42 milionów złr. 
Między 420 .000  wygranemi znaj­
dują się trafne 20 razy po 250 .000  
71 razy po 200.000, 105 razy po
150.000, 90 razy po 40.000, 105 
razy po 30.000, 90 razy po 20.000, 
105 razy po 15.000, 370  razy 
po 5 .000 , 20  razy po 4.000 
76 razy po 3.000, 264  razy po
2.000, 503 razy po 1,500, 773 
razy po 1.000 Złr. i. t. d. 160 Złr. 
jest najniższa wygrana każdego wy­

ciągniętego losu.
Żadna pożyczka loteryjna nie nastrę­
cza takich nadzleij, wygrania jak ta; 
każdemu dana jest sposobność ma­

łą  stawką wygrać 250000 Zlr. 
Cały los udziałowy z serią i nume­
rem wygranej kosztuje 2 Złr. 3 lo­
sy 5 Złr. 7 losów 10 Złr. w ban­

knotach.
Łaskawe polecenia z dołączeniem 

należytości wypełniają się rzetelnie 
i szybko, po ukoóczonem ciągnieniu 
wykazy wygranych biorącym udział 
będą bezpłatnie przesłane a wygrane 
natychmiast wypłacone. Uprasza się 
o zgłaszanie >się bezzłoczne w prost 
pod adresem. (1973-4 ,T

J. Hreycha
Handlungshaus in Frankfurt am M. 

kleine Bockenheimergasse, 9.

n a j w y b o r n i e j s z e
Wiedeńskie

glansowne Czernidło na buty
bez kwasu siarczanego, 

wyrabiane w fabryce
W . K o l l e g e r a

w Wiedniu, Theresianumgasse N. 6,
nadaje butom n a j p i ę k n i e j s z y  połysk i 
i czarność, nigdy nie wysycha, pozostaje 
przez wiele lat miękkie świeże i zachowuje 
skórę w najlepszym stanie. (1864-7-12)T 

1 9 “  Oćsprzadający otrzymają znaczną 
zniżkę, zamówienia z prowincyi za po­
braniem należytości szybko się załatwiają.

Sześcio-procentowe
Listy zastawne

c. k. uprz. galicyjskiego

BANKII HIPOTECZNEGO
sprzedaje i kupnje 

KANTOR WEKSLOWY

Alberta Mendelsburga
w  K rakow ie,

w Rynku głównym pod L. 52.
(1945-4-5)T

Nr. 623 K. k. priv.

P f a n d l e i h -
ósterreich.

G e s e l l s c h a f t .
KUN D M A C H U N G.

Der Verwaltungsrath der k. k.ł privil. ósterr. Pfandleih Gesellschaft hat auf 
Grund des §. 73 der Statuten beschlossen, vom

■ W 2 “n J a n n e r  1 9 6 8
ab aus dem Ertragnisse des Jahres 1867 eine Abschlagszahlung

von II. 9*S O  o s t e r r .  W a h r n n g
auf jeden mit fl. 120 eingezahlten Actien-Interimsschein zu leisten.

Die Zahlung geschieht bei der Hauptcasse der Gesellschaft (Stadt, Wipplin- 
gerstrasse Nr. 28) an jedem W erktage von 9 bis 12 Uhr Vormittags, und von 
2 bis 5 Uhr Nachmittags.

Die einzureichenden Coupons sind mit Consignationen zu begleiten, welche 
bei der Hauptcasse unentgeltlich verabfolgt werden.

Wien am 5ten Dezember 1867. (1966-syr

Die k.*k. privil. osterr. Pfandleih-Gesellschaft.
M Ł o r itsc h o n e r ,. m. p.

Nowe Towarzystwo w losach bez wpłaty rat.
Tylko za 3? złr. 5 0  cent. | T y l k o  z a  5  z ł r .  W 8 .

nie tracąc wcale swych pieniędzy
I. W towarzystwie w losach fortuny D. II. W towarzystwie wloi
płaci każda osoba tylko raz 7 złr. 50 cent. 

i jest posiadaczem 20ej części jednego

austr. Losu kredytowego,
mając udział także w głównych wygranych 

S& O.OOO, 2 0 0 . 0 0 0 ,  4 0 . 0 0 0 .  
8 0 , 0 0 0  złr. w. a.

tow arzystw ie  w losach  fo rtu n y  B . 
płaci każda osoba tylko raz 5 złr. i jest 
posiadaczem 20ej części jednego c. k. austr.

100 reńsk. oryginał. Losu z 1864 r.,
mając udział także w głównych wygranych 
8 5 0 . 0 0 0 ,  8 8 0 . 0 0 0 ,  S O O .O O O , 

: i 5 0 . 0 0 0 ,  5 0 . 0 0 0  złr. w. ą.

1 Grudnia, 1 Marca, 5 Kwietnia, 
4 Czerwca i 1 'Września.

Każda osoba tych towarzystw musi wygrać!
Ciągnienia odbywają się

4 Kwietnia, 4 Lipcu, 4 Paździer­
nika i 6 Stycznia.

Każda przystępująca osoba do tego towarzystwa otrzymuje, płacąc 5 złr. 
50 c. lub 5 złr. oryginalny kwit depozytowy banku, w którym losy na 
korzyść dotyczącego towarzystwa w losach są złożone, na którym numera 
i serye oryginalnych losów są dokładnie zapisane, na mocy czego każden ma 
pełne prawo w rękach na swój udział w oryginalnym losie jak również na. 
każdą przypadającą wygranę i procent. (1999-2-4)T

Każden kwit depozytowy można nawet po kllkorazowym udziale 
w ciągnieniu podpisanemu bankowi odsprzedać.

Dyrekcya

BANKU POPULARNEGO w  BRUGES w  BELGII.
A j e n c y a  nasza dla G a l i c y  i ,  z wyjątkiem okręgu Krakowskiego, 

znajduje się u pana Pinkasa Reicha w R z e s z o w i e .
Listy dostawy (P rom esy) na Łosy Kredytowe,

na ciągnienie w dniu 2 Stycznia 1868 —  po 3 złr. 50  cent.

Podarnnki na gwiazdkę
i noworoczne

po najtańszych cenach 
w ogólnie znanym
S K Ł A D Z IE  P A P IE R U

kurtow nym  1 częściowym

e fa k ó b a  B o s c h a n
&tadt, R othenthurm strasse 19.

100 biletów wizytowych
U ia  m inu te

50 do 80 cen t.-^ Q

100 sztuk podwójnie glancow. litografo. zł. !■ 
100 „ „ wytwornych „ 1.40
100 „ na bristolowym. papierze. . . „ 1-50
100 „ na cienkim drzew ie.................... „ 1.80
100 „ na brylantowym papićrze . . 3 złr.
100 „ k la m inute.................. 50 c. do 80. c.

P apiery listow e
z m onogram am i lub  im ion am i dam  

100 szt. bardzo pięknych 8" prążkowanych
i lin iow anych..................... 1.50

r Bldto z imionami dam . . . .  2 złr. 
100 „ nader pięknych angiels. prążk. bar-

„ dzo grubych z monogramem. . 3 złr.
100 . „ ..................... z imieniem dam . 4 „
100 „ wytwornych kopert z monogramem 1.50
100 „ ............................... z imieniem dam 1.80

P apiery listow e
| F Z wyciśniętym  d ru k iem - ^ 8

100 listów z-kopertami....................... złr—95 c.
100 „ bardzo pięknych prążkowanych

z kopertami................................1 złr. 40
100 „ w kratkę kolorowych z kopert. 3. -
100 „ z brzegami żałobnemi z kopert. 2. 60
1. miniaturowy kalendarz z obwódką wyciś-

„ niętą złotą]...................złr. — 40 cnt.
1 mappa ślicznie urządzona z ozdobami bron-

z o w e m i............................... 4 do 12złr.
1 piękny papiernik od 60 do 2 złr.
1000 listów frachtowych 6 złr.
1000 listów pośpiesznej przesyłki 7 złr.

H a p p y
ładnie oprawione z pięknemi zewnętrznem 

ozdobami,
1 sztuka od SO  cnt. do 1 5  złr.

Papierniki
( j J P a p e t e r i e n y

z najnowszem, najwytwomiejszem urządze­
niem, z papierem listowym i kopertami od OO 

cnt. do 5  złr.

Albumy fotograficzne
od SO  cent. do l O  złr.

N a jn o w s z e  w y t w o r n e
karty do gry

1 talia Tarokowych Debardeur . . .  1 złr. 20. 
1 „ Wistowych z kwiecistą odwrotną stro­

ną ...................................  . . . . 75 cnt.
kaw iarnianych..............................40 —

1 „ p ik ie to w y c h ..................... 35 do 40 —
1 „ niemieckich wytwornych . . .  40 - 
Zamówienia zamiejscowe za zaliczkę pocztową.

(1988 -2-8)T

Do numeru dzisiejszego do­
łączają się dla panów Prenu­

meratorów miejscowych i zamiejscowych 
„Sprawozdanie wód Iwonickieh z roku 
1867;“ oraz i Prospekta na czasopismo 
poświęcone wszelkim sprawom szkół lu­
dowych i średnich, wychodsące we Lwo­
wie po i tytułem „SZKOŁA" nakładem 
Karola Wilda.

Czcionkami Drukarni „CZASU" W. Kirchmayera. Rządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański.


